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Wysokie odznaczenia państwowe 
dSa przodujących górników

(a) Z okazji święta 1 M aja 
Prezydent R.P. Bolesław B ie ru t 
Ha wniosek M in is tra  G órnictw a 
odznaczył w ie lu  przodujących 
górn ików  za zasługi w  pracy 
zawodowej z ło tym i, srebrnym i 
1 brązow ym i K rzyżam i Zasługi. 
Z łote Krzyże Zasługi otrzym ało 
39 osób, srebrne — 280, oraz 
brązowe — 205 osób.

Z ło tym  Krzyżem  Zasługi od­
znaczony został m. in. Robert 
Janczar — dyre k to r kopa ln i 
«Prezydent“  p racujący w  gór­
n ic tw ie  od r. 1934, początkowo 
jako dysponent, później jako 
nadgórnik. Po w yzw olen iu  a- 
Wansowany został na sztygara 
zmianowego. Za o fia rną pracę i 
dobrą je j organizację w  r. 1947, 
na wniosek załogi Janczar zo­
stał m ianowany sztygarem ob­
jazdowym . Załogi dozorowanych 
Przez niego oddziałów osiągały 
znaczny wzrost -wydajności. 
Również znacznie polepszyły się 
W arunki bezpieczeństwa i  h ig ie­
ny pracy. Janczar został m iano­
wany k ie row n ik iem  robót gó rn i­
czych, następnie w  r. 1949 ■—
zawiadowcą kopaln i, a w  1950

— dyrektorem . Pod jego k ie ­
row nictw em  kopaln ia  „P rezy­
dent“  w ykona ła  plan p roduk­
c ji w  r. 1950 w  102,8 procent, a 
w  r. 1951 w  104,2 procent. Za 
zasługi w  pracy zawodowej Ro­
bert Janczar otrzym a! w  1943 r. 
Brązowy K rzyż Zasługi.

A  oto in n i górnicy odznacze- 
j n i Z ło tym  Krzyżem  Zasługi;

Jakub Osowski —• czoiowy 
j kom bajner przemysłu węglowe­

go, pracujący w  kopa ln i „Z a - 
| brze -  Zachód“ . W ykonu je  on 
i ponad 224 procent norm y, osią- 
j gając przeciętną wydajność 27 J ton węgla na roboczodniówkę. 
i Osowski posiada S rebrny K rzyż 
! Zasługi i  odznakę „P rzodow n i- 
[ ka P racy“ .

Paweł Bek — rębacz strzało­
wy, czołowy pracow nik kopa ln i 

| „P s trow sk i“ . W  1951 roku  w y- 
] konyw a ł on od 167—279 procent 
j norm y. Obecnie Bek w ykonu je  
przypadające na niego według 
obow iązujących norm  zadania 
5 roku planu 6-letniego. Od­
znaczony b y ł uprzednio Brązo­
w ym  Krzyżem  Zasługi i odzna­
ką „P rzodow nika P racy“ .
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P artii Robotniczej

W A R S Z A W A  —  C Z W A R T E K  8 M A J A  1952 R. W Y D A N IE  H C E N A  15 g r

B e rlin  pow ita ł W yścig P oko ju  
pó łm ilionow ą m anifestacją na cześć przyjaźn i 

i  braterstwa m iędzy narodam i
Prezydent Wilhelm Pieck na stadionie. Walter Ulbricht: „Demokratyczne sity 

w Niemczech związane są jak najściślej z Polską Ludową“

Budowa hopalni Gigant“

Cennymi zobowiązaniami 
witają Zlot Młodych Przodowników 
uczniowie Technikum w Piotrkowie
(K or. w l.). Uczniow ie Tech­

n ikum  M echaniczno- E lek trycz­
nego w  P io trko w ie  T ry b u n a l­
skim  w ys ła li lis t do towarzysza 
B ieruta, w  k tó rym  piszą m. in .: 

..N igdy dotąd w  Polsce m ło­
dzież nie m ia ła  tak ich  m ożli­
wości szerokiego dostępu do 
nauki, tak ich  wspaniałych per­
spektyw rozwoju, ja k  dziś W 
naszej Polsce Ludowej, gdzie 
Ty, Kochany Prezydencie tro ­
sk liw ie  opiekujesz się m łodzie­
żą, nauką i ku ltu rą . Za przy­
kładem  załóg robotniczych pod­
ję liśm y zobowiązania, d!a ucz­
czenia 60 rocznicy Tw oich u - 
norizin. Zobowiązania te w y ­
konaliśm y przed term inem .

Dla uczczenia Z lo tu  M łodych 
P rzodow ników  —budowniczych 
Polski Ludow ej, zobowiązujemy 
f ’ę do dn ia 10 czerwca 1952
roku:

W yprodukować w  warsztatach 
szkolnych jedną toka rkę  i  10 
SuPortów,

Przebudować sieć niskiego 
napięcia długości 15 k ilom e trów  
1 uziemić transfo rm a tory , 

w yrem ontować i  przygotować 
maszyny oraz narzędzia ro ln i­
cze do akc ji żn iw ne j w  spół­
dzie ln i p rodukcy jne j w  O lszty­
nie ko lo  Bełchatowa, pow ia t 
P io trków ,

i zebrać dodatkowo 1.200 kg
złomu,

rozprowadzić 1000 książek w  
okresie D ni O św iaty, K s iążk i i 
Prasy,

i zorganizować w3 w si Łazy 
pow. p io trkow sk i zespół a r ty ­
styczny i zespół dob ego czyta­
nia. oraz zorgan zować w  za- 

j kładach pracy w  P io t kow ie  i 
we wsiach pow ia tu p io trk o w ­
skiego c i  t . ’dzień je d rn  występ 
szkolnego zespołu artystycznego, 

przop* acować 1000 roboc mgo- 
dzin w  warsztatach szkolnych 

j przy montażu obrabiarek,
walczyć o dobre w y n ik i ra u -  

j czania poprzez pe'ne w yko rzy- 
I stanie godzin lekcy jnych , wzmo- 
j żenie prace kó ł naukowych i 
staranne przygotowanie się do 
egzaminów.

Ponadto zobow iązujem y się 
I przepracować 800 roboczogodzin 
w jednej ze spółdzielń p ro du k­
cyjnych w okresie żn iw nym  na 

| terenie pow ia tu p :o ‘.rkowskiego.
W zywam y uczącą s i" m łodzież 

; do podejm owania zobowiązań 
j z lo tow y, h.

Nasze zobowiązania są w y ra ­
zem g łębokie j m iłości do Cie- 

i bie. Drogi Towarzyszu Prezy- 
j den i 3 i do P o l-k ie ł Zjednoczo­
nej P r r t i i  Robotniczej, k t 'r e j  

I T y  przewodzisz“ . (b. g.)

W e w torek , dnia 6 bm. uczestnicy W yścigu Pokoju p rzy­
b y li do B erlina . P ow itan ie  ko larzy w  stolicy N iem ieck ie j 
R epub lik i Dem okratycznej zam ieniło  się w  potężną m an ife ­
stację na rzecz w a lk i o pokój oraz p rzyjaźń  między naroda­
m i, w  potężną m anifestację pół m iliona berlińczyków  na 
cześć niem iecko -  polskiej p rzyjaźn i. N a  zakończenie V I  
etapu W yścigu P okoju  p rzyb ył na stadion w  B erlin ie  P re ­
zydent N iem ieck ie j R epub lik i Dem okratycznej W ilh e lm  
Pieck. P rezydent Pieck w zią ł rów nież udział w  uroczystym  
rozdaniu nagród zwycięzcom. V I  etap W yścigu na trasie 
Baulzen —  B erlin  zakończy! się podw ójnym  sukcesem A u ­
striaków , któ rzy odnieśli zwycięstwo drużynow e —  in d y­
w idualn ie  zw yciężył także zaw odnik austriacki Deutsch. 
D rużyna polska w  tym  etapie zaję ła w raz z pięcioma innym i 
zespołami miejsce 7 —  12. W  k lasy fikac ji zespołowej po 
sześciu etapach drużyna polska za jm u je  nadal 7 miejsce, 
a Polak z F ran c ji S tablew ski jest w  dalszym ciągu leaderem  
W yścigu.

ny prasowe p a r ti i robotniczych 
trzech k ra jó w  jest m anifestacją 
m iędzynarodowej solidarności 
w  walce o pokój.

K ochani P rzyjacie le — Spor­
tow cy — pow iedział W alter 
U lb r ic h t — przebyliście g ra n i­
cę poko ju  na Odrze i Nysie, a 
w  mieście przygranicznym  b y l i­
ście św iadkam i doniosłych m a­
n ifestac ji bra tan ia  się m iędzy 
p rzy jac ió łm i po lsk im i i n iem ie­
ck im i oraz przedstaw icie lam i 
ruchu sportowego innych k ra ­
jó w  europejskich. Te w ie lk ie  
m anifestacje b y ły  wyrazem  
mocnej w o li narodu niem ieckie­
go i  podkreśleniem , te  granica

Na tryb u n ie  honorowej sta­
dionu berlińskiego za ję li m ie j­
sca: P rezydent NRD W il­
helm  Pieck, przewodniczący 
Izby Ludow ej Johannes D ieck­
mann, członkowie Rządu z P re­
m ierem  — O tto G rotewohlem  
na czele, korpus dyp lom atycz­
ny, reprezentanci m agistratu 
B erlina  oraz przedstaw icie le 
życia politycznego, sportowego 
i  ku ltu ra lnego  sto licy Niemiec.

W ita jąc serdecznie uczestni­
ków  W yścigu w  im ien iu  Rządu 
NRD w iceprem ier Rządu NRD 
W alte r U lb r ic h t s tw ie rdz ił, że 
zorganizowanie te j wspaniałej 
im prezy przez centra lne orga-

na Odrze i  Nysie jest granicą 
poko ju  i  że dem okratyczne s iły  
w  Niemczech związane są jak  
na jściśle j z budującą socjalizm  
Polską Ludową. N ie ma już 
żadnych różnic zdań m iędzy 
ludnością N iem ieckie j R epub li­
k i Dem okratycznej i Ludow ej 
Polski. W  potężnym  froncie  
zmagań o zachowanie pokoju 
w a lczym y ram ię przy ram ieniu.

W  drodze do centrum  B e r li­
na — kon tynuow a ł mówca — 
przejeżdżaliście A le ją  S talina — 
A le ją  W yzwolenia. A le ja  ta 
przypom ina nam codziennie na­
sze w ie lk ie  zobowiązanie, by  s i­
ła m i narodu niem ieckiego, w  
ścisłym  pow iązaniu z w ie lk im  
Zw iązkiem  Radzieckim  i  k ra ja ­
m i dem okracji ludow ej bronić 
spraw y pokoju do końca.

W skazując następnie na od­
radzające się w  Niemczech za­
chodnich pod reżim em  Adenhu- 
era, niebezpieczeństwa niem iec­
kiego m ilita ryzm u , k tó re  zagra­
ża nie ty lk o  narodow i niem iec­
kiem u ale i  w szystk im  pokojo­
w ym  narodom Europy, w icepre­
m ie r U lb r ic h t podkreś lił n ie ­
zw yk le  doniosłe znaczenie w a l­
k i  o zachowanie pokoju w  Eu­
rop ie prowadzonej na terenie 
N iem ieckie j R e pu b lik i Demo­
kra tyczne j.

Entuzjastyczne przyjęcie  u - 
częstników W yścigu P oko ju

| przez ludność NRD jest w y ra - 
\ zem mocnej w ięzi mas pracu- 
! jących NRD z Polską Ludową 
j i  Republiką Czechosłowacką.

W  zakończeniu swego prze- 
j m ówienia mówca wzniósł okrzy- 
j k i na cześć Bolesława B ie ru ta . 
K lem enta G ottw alda i W ilh e l- 

| ma Piecka oraz na cześć Cho­
rążego Światowego Obozu Po­
ko ju  — Józefa Stalina, które 
podchwycone zostały przez ty ­
siączne rzesze zebranych.

W  im ien iu  m agistra tu  B e r li­
na pow ita ł z ko le i uczestników 

| V  M iędzynarodowego W yścigu 
P oko ju Warszawa — B e rlin  — 

| Praga bu rm is trz  M ax Schnei­
der.

W  Domu Zw iązków  Zawodo- 
] wych przy torze regatowym  w7 
' G ruenau odbyła się uroczystość 
wręczenia nagród zwycięzcom 
V I etapu Wyścigu.

Na uroczystość p rzyb y ł gorą­
co pow itany Prezydent N iem ie­
ck ie j R epub lik i Dem okratycz­
nej W ilhe lm  Pieck.

Obecni rów nież b y li ambasa­
dorzy: P o lsk i — Izydo rczyk i 
CSR — Hrsel.

Przem ówienie do zgromadzo­
nych w yg łos ił przewodniczący 
W olnych N iem ieckich Zw iąz­
ków  Zawodowych (FDGB) — 
H e rbe rt W arnke.

Na licznych wystawach społeczeństwo zapoznaje się 
z wielkim  dorobkiem polskiej myśli postępowej

Przegląd filmów w zakładach pracy i szkołach z okazji Dni Oświaty, Książki i Prasy

Na Śląsku powstaje jedna z n a jw ;ększych kopalń węgla w  Pol­
sce — kopalnia „G igan t“ . Na zdjęciu: brygada monterska W i­
k tora H ieronima, pracująca przy budowie kopalni,  montu je  

stalową konstrukcję sortowni  Foto  c a f

Wyjazd delegacji polskiej 
na uroczystości

Święta Narodowego Czechosłowacji

Załoga Kombinatu Piotrkowskiego 
wykonała z nadwyżką 

kwielniowy plan produkcji
(a) Na czołowe miejsce w  walce 

0 plan w yb iła  się w  kw ie tn iu  
br. w  przemyśle bawełnianym  
Ponownie załoga najm łodszych 
W k ra ju  Zakładów  Przemysłu 
Bawełnianego — Kom binatu  
P iotrkowskiego. M łodzi przę- 
ózalnicy, obsługujący radziec­
kie maszyny, dzięki systema­
tycznemu przysw ajan iu  sobie, 
Przy pomocy m etody inż. K o ­
walowa, najlepszych sposobów 
Pracy przodowników , podnoszą 
stale swą wydajność. Dzięki te ­
mu przekroczyli oni w k w ie t­
n iu  br. p lany p rodukcyjne w  
Przędzalni cienkoprzędnej o 3 
Procent, zaś w przędzalni śre- 
dnioprzędnej o 9,4 procent, da­
jąc tka ln io m  w ie lu  zakładów 
łódzkich k ilkadz ies ią t tysięcy 
k ilogram ów  przędzy ponad licz ­
by planowane i um ożliw ia jąc 
im  rów nież przekroczenie p la ­
nów.

Na czoło rea lizatorek planu 
w  Kom binacie  P io trkow sk im  
W ybiła się m łoda prządka —

córka m ałorolnego chłopa ze 
wsi B yk i — H. Szefer, która 
dzięki zdobytym  przy pomocy 
metody inż. Kow alowa k w a lif i­
kacjom , w ykonu je  swe zadania 
w  136 procent, p rzy obsłudze 
4 stron wrzecion. Przykładem , 
k tó ry  porw ał za sobą innych 
pracow ników  w ie lk ie j zgrze­
b ła m i przędzalni cienkoprzęd­
nej jest córka m ałorolnego chło­
pa z pow. grójeckiego — Geno­
wefa Gronowska, k tó ra  p ie rw ­
sza w  zakładach zwiększyła 
liczbę obsługiwanych przez sie­
bie zgrzeblarek z 12 na 20 i sta­
le przekracza przy tym  plano­
waną wydajność pracy.

P rzyk ład  przodujących robot­
nic, k tó rych  w ie le  dziesiątek 
wyrosło w  K om binacie P io tr ­
kow skim  w  czasie rea lizac ji 
zobowiązań 1-m ajowych, zmo­
b ilizow a ł resztę załogi, dzięki 
czemu K om b ina t P io trkow sk i 
m ógł zameldować o znacznym 
przekroczeniu planu p ro du kcy j- 

I nego za kw iec ień br.

W  całym k ra ju  odbyw ają się 
liczne im prezy D n i Oświaty, 
K siążk i i  Prasy. W ie lk im  po­
wodzeniem cieszą się różnego 
rodzaju w ystaw y i  kiermasze 
książek.

W  W arszawie na cen tra lnym  
kierm aszu ks iążk i w  A l. S ta li­
na ,żvwe zainteresowanie wśród 
społeczeństwa budzi stoisko 
Polskiego Radia z Wysoką m a­
k ie tą  masztu antenowego. P lan­
sze, zdobiące stoisko, przy po­
mocy dokumentarn.ych zdjęć fo ­
togra ficznych przypom inają 
braterską pomoc żołn ierzy ra ­
dzieckich i  Zw iązku Radziec­
kiego w  odbudowie po lskie j ra ­
d io fon ii, zniszczonej przez oku ­
panta faszystowskiego, przed­
s taw ia ją  sieć rozgłośni, pracę 
ku ltu ra lno -o św ia tow ą  Polskiego 
Radia i  jego ro lę w  m ob iliza ­
c ji społeczeństwa do w a lk i o 
pokój i p lan 6-le tn i.

Stoiska z książkam i na 
wszystkich kiermaszach sto licy 
w pierwszym  dn iu  swej dzia­
ła lności uzyskały ponad 200 
tys. zł obrotów.

W  całym  k ra ju  zorganizowa-

K rako w ie  urządzono w ystaw ę 
poświęconą życiu, walce i p ra ­
cy towarzysza Bolesława B ie ­
ru ta . Oprócz dokum entów, m ó­
w iących o niestrudzonej walce 
towarzysza B ie ru ta  o Polskę 
spraw iedliw ości społecznej, 
zgromadzono tu  m. in. liczne 
w ydaw n ic tw a  książkowe i  b ro ­
szurowe. k tó rych  autorem  jest 
towarzysz B ie ru t. W Muzeum

łu  O św ia ty Prezyd ium  W oj. 
Rady Narodowej w  Poznaniu. 
Ponad 110 wykresów , ilu s tra c ji, 
książek i dokum entów zapozna­
je  zw iedzających z postępowy­
m i ideami i działalnością peda­
gogiczną p ion ierów  Oświecenia.

Dnia 5 bm. w  40 rocznicę 
dziennika bolszewickiego „P ra ­
wda“  — w  szczelnie w ype łn io - 

| nej sali Państwowego T eatru  im.
w  K ie l-

N arodowym  czvnna jest w y

«te í E w " - ” W iek OŚWieCenia I Stefana * Żeromskiego 
w  -toisc . I cach odbyła się w ie lka  im p re -

W  K rako w ie  w  bib lio tece : za artystyczna zorganizowana 
Polskie j A kadem ii Nauk o tw a r- ] -n̂ zez. W ojewódzki O byw ate lski 
to w ystaw ę p. n. „P ion ie rzy  ¡ k o m ite t Obchodu D n i O światy, 
polskie.! m yś li postępowej w  K s iążk i i  P rasy.
X V I I I  w .“  W ystawa obe jm uje  ¡ .
au togra fy i d ru k i St. K onar-1  *
skiego, Ignacego K rasickiego, | W Dniach O św iaty, K siążk i
Staszica, K o łłą ta ja  i innych lu -  j i P rasy czynny udzia ł bierze i dla n a u k i“ , 
m inarzy w ieku Oświęcenia. O - j kinem atografia  polska, 
sobne gabloty poświęcone są ! Na ekranach k in  „Rozm aito- 
K o m is ji E dukac ji N arodow e j i | ści“  w  W arszawie, Poznaniu,
Tow arzystw u Ksiąg E lem enta r- j Łodzi i w Szczecinie oraz w  k i-  
nych. | nach dworcowych w  Bydgosz-

W ystaw y poświęcone osiąg- czy, W rocław iu , Poznaniu i 
nięciom naukow ym  z X IX  i j K rakow ie  organizowane są i o tem atyce ośw iatowej ja k  „M i-
X X  w ieku o tw arto  w  muzeach j przeglądy film ó w  ośw iatowych, j ko ła j K op e rn ik “ , „Pozorna
w  Rzeszowie, Jarosław iu , Prze- I ujęte w  jednogodzinny pro - | śm ierć“ , „O żyw ian ie  organiz-

i m yślu, Sanoku i Łańcucie. W y- j gram. j m u“ , „D zie ło  naukowe Pasteu-
no z okazji Dni O światy, Książ- j  stawę p. n. „Postępowe szko ln i- | W porozum ieniu z w ydz ia ła - j ra “ , „N auka b liże j życia“ , „B i-
k i i Prasy liczne w ystaw y. j ctwo ,w Polsce w  X V I I I  w .“  zo r- j m i w o jew ódzkim i rad narodo- i skup in“ , „N auka i techn ika“ ,

W  B ib lio tece M ie jsk ie j w  I ganizowano w  gmachu W ydzia- | wych, z in s ty tu c jam i k u ltu ra l-  I „Skrop ione pow ietrze“ .

no -  ośw iatow ym i, w ładzam i 
szkolnym i i organizacjam i spo­
łeczno .  po litycznym i, w szko­
łach i św ietlicach odbyw ają się 
odczyty, ilustrow ane odpowied­
nio dobranym i film a m i ośw iato­
w ym i. Ponadto na w o lnym  po­
w ie trzu  w yśw ietlane są film y  
oświatowe i dokum entarne, 
ilus tru jące  upowszechnienie k u l­
tu ry .

W tych dniach na ekranach 
k in  w  Warszawie, Łodzi, K a to ­
wicach, W rocław iu , Poznaniu. 
Bydgoszczy i K rakow ie  w yśw ie ­
tlane będą odpowiednio dobra­
ne f ilm y  fabu la rne ja k : „W a r­
szawska prem iera“ , „Czarodziej 
sadów“ , „H is to r ia  jednego w y ­
nalazku“ , „Przekształcenie przy 
rody“ , „Sąd honorow y“ , „Życie  

D r Semmelweis“ , 
„P iro go w “ , „W  im ię życia“ , 
„W ie lka  s iła“ , „W ł. M a jako w ­
sk i“ , „M ussorgski“ , „M łodość 
poety“ , 1 „M o je  un iw e rsy te ty “ .

F ilm y te będą wyśw ietlane 
łącznie z kró tkom etrażów kam i

(f) W  dn iu  6 bm. w yjechała 
do Pragi delegacja Rządu Rze­
czypospolitej Polskie j w  oso­
bach w iceprem iera dr. Stefena 
Jędrychowskiego, w icem in is tra  
O brony Narodowej generała 
b ron i S tanisława Popławskiego 
i przodownika pracy, m eta low ­
ca Zakładów  im. S talina w  Po­
znaniu Edwarda Januchowskie- 
go. Delegacja udaia się na za­
proszenie Rządu R epub lik i Cze­
chosłowackiej na uroczystości 
Święta Narodowego 7 rocznicy

I wyzw olenia Czechosłowacji, 
przypadającej w  dn iu  9 bm.

Delegację rządową żegnali na 
dw orcu: w icem in is ter Spraw Za- 

i granicznych Stefan W ie rb łow - 
sld, d y re k to r Gabinetu Prezesa 
Rady M in is tró w  m gr A n to n i 
Adam ow icz oraz wyżsi urzęd- 

j  n icy M in is terstw a Spraw Za­
granicznych i M in is ters tw a O- 
brony Narodowej. Na dworcu o- 

: becny b y ł rów nież Am basador 
N adzwyczajny i  Pełnomocny 

| R epub lik i Czechosłowackiej w  
i Polsce Pan F rantisek Piszek.

Otwarcie centralnych eliminacji 
Festiwalu sztuk polskich

(f) W  dn iu  6 bm. rozpoczęły 
| się w  Teatrze N arodowym  w 
I W arszawie centra lne e lim inacje  
zw iązkow ych zespołów a rty -  

! stycznych, biorących udzia ł w 
! F estiw a lu  Polskich Sztuk W spól- 
I czesnych.

Na uroczystość o tw arc ia  e li­
m in a c ji p rz y b y li: m in is te r K u l­
tu ry  i S ztuk i Ś. Dybowski, prze­
wodniczący CRZZ W. K łos ie -

; w icz, przedstaw icie le K C  PZPR, 
j ak tyw iśc i k u ltu ra ln o  -  ośw iato­
w i zw iązków zawodowych oraz 

: liczn i przedstaw icie le św iata a r- 
| tystycznego sto licy.

Z inauguracy jnym  przedsta­
w ieniem  w ystąp ił zespół ZPB 
im. J. S ta lina w  Łodzi, k tó ry  
przygotow ał na Festiw a l sztu­
kę J. W arm ińskiego „Z w yc ię ­
stwo“ .

Wykonali 6 norm rocznych

Chłopi p rzy jm ują  ze zrozumieniem 
dekret o obow iązkowych dostawach mleka

Uroczysta akademia w Moskwie 
z okazji Dnia Prasy Bolszewickiej

(f) Ogłoszony w czoraj dekret Rady M in is tró w  o obow iąz­
kowych dostawach m leka znany ju ż  jest szeroko wśród chło­
pów całego k ra ju . D ow iedzieli się oni o dekrecie w  poniedzia­
łek wieczorem z kom unikatów  radiow ych i z przem ów ienia  
w icem inistra R olnictw a tow. Czesława D om agały, oraz 
z w torko w ej prasy. D ekret p rzy ję ty  został przez chłopów ze 
zrozum ieniem  —  jako  słuszny, sp raw ied liw y i korzystny dla 
rozw oju  hodowli.

(f) M O S K W A  (PAP). Naród 
sdziecki obchodził uroczyście 
zień Prasy Bolszew ickie j.
W M oskwie, w  Sali K o lum no­

wi Domu Zw iązków  odbyła się 
roczysta akademia, na którą 
rzyby li pracow nicy dzienni- 
ó\v, czasopism, w ydaw n ic tw  i 
rzedsiębiorstw polig raficznych 
Io=iswy ja k  rów nież korespon- 
enci robotn iczy i chłopscy, 
eferat o Dniu Prasv Bolsze- 
ick ie j w yg łos ił redaktor na- 
’ einy „P ra w d y “ — Leonid I l j i -  
:ew, k tó ry  podkreślił, że histo- 
a prasy radzieckie j związana 
łst n ierozerwalnie z histo rią  
u rtii bolszewickiej.
W br. — stw ie rdz ił następnie 

?daktor naczelny „P ra w d y “  — 
wieto pracy obchodzimy w  wa- 
Jnkach dalszego rozw oju s ił o-

bczu pokoju, dem okraci! i socja­
lizm u, k tórem u przewodzi Zw ią- 

( zek Radziecki. Prasa radziecka 
; wyrażająca in 'eresv pokojowego 
! narodu prowadzi konsekwentną 
[ i niezłomną walkę o zachowanie 
I i u trw a len ie  pokoju na całym 
■ świecie. dem askuje . zakusy im ­
peria listycznych podżegaczy do 

j nowej w o jny  św 'atow ej. W wiel_ 
k ie j wa'ce narodów o pokój 
kroczy obok prasy radzieckie j 

: prasa Chińskie j R epub lik i L u - 
| dowej, k ra jó w  dem okracji ludo . 
I we.i postępowa prasa k ra jów  
1 kap ita lis tycznych. D zisia j, w 
: Dn iu Prasy Bolszew ickie j — za- 
j kończył I ljic z e w  — przesyłamy 
! pozdrowienia wszystkim  uczci- 
| w ym  dz:ennikarzom  walczącym 
o wolność narodów, o pokój na 

| całym  świście.

Na odbywających się zebra­
niach grom adzkich chłopi 
stw ierdzają, że przypadające na 
nich ilości m leka dostarczą bez 
trudu .

RZESZÓW  (kor. w ł.). — We 
wszystkich gromadach w o je ­
wództwa rzeszowskiego 6 bm. 
odbyły  się zebrania gromadz­
kie, poprzedzone zebraniam i

średniorolnych chłopów, św ia­
domych swych obow iązków w o­
bec ludow ej ojczyzny wyraża­
ła się, że dekret o obow iązko­
wych dostawach m leka upo­
rządkuje gospodarkę również 
na odcinku zaopatrzenia lu d ­
ności m ie jsk ie j w  m leko i  jego 
przetw ory.

Na zebraniu grom adzkim  w 
Studziance (pow. Przeworsk)

organ izac ji pa rty jnych , na k tó - ! ś rednioro lny gospodarz Jan 
rych chłopi zapoznali się z de- 1 Jurk iew icz pow iedział: „Ja  ja -
kretem  o obow iązkowych do­
stawach m leka.

M im o, że zebrania odbyw ały 
się w okresie nasilonych prac 
związanych z wiosenną kam pa­
nią siewną, cechowała je na 
ogół dość wysoka frekwencja.

Podstawowa masa m ało- i

ko stały dostawca m leka do 
uspołecznionej sieci skupu 
stw ierdzam, że odstawa mleka 
po opłacalnych cenach pań­
stwowych w p łynę ła  na podnie­
sienie« dochodowości mojego go­
spodarstwa i  ńa rozw ój m ojej 
hodow li.“

W ypow iedź Jana Jurk iew icza 
| nie była w y ją tk iem . Podobnie 
wypow iadała się większość chło- 

j pów na wszystkich zebraniach 
gromadzkich.

W  gromadach, gdzie dotych- 
i czas nie by ło  uspołecznionych 

placówek skuou m leka chłop i 
domagali się uruchom ienia gro- 

; madzkich zlew ni m leka. I tak 
| np. ch łop i w gm inie Racławów- 

ka dom agali się uruchom ienia 
w ich gromadach odpowiednich 
punktów  skupu m leka.

W  całym  w ojew ództw ie gm in- 
| n i delegaci CUSiK przy pomo- 
j cy apara tu CZP Mlecz, p rzy- 
| s tąp ili ju ż  do zakładania re je - 
i s trów  dostawców mleka.

(c. b l )

ŁO D Z (kor. w ł.) W  grom a- 
j dach wojew ództw a łódzkiego 

odbyw ają się zebrania na k tó - 
! rych ch łop i zapoznają się z de­
kretem  rządu o obowiązkowych 

| dostawach m leka. W ypow iedzi 
i w dyskus ji świadczą o tym , że 

ustanowione dekretem norm y 
nie są wysokie i  w  pe łn i można 

i je  wykonać.

L iczn ie  p rzyb y li na zebranie 
chłop i w  gromadzie Adam ów 
Nowy, w  pow. łódzkim . Po od­
czytan iu dekretu m ałoro lny 
chłop M isiew icz zabierając glos 
w  dyskus ji ośw iadczył:

— Ilość m leka jaką  mam 
sprzedać państwu zgodnie z de­
kretem  nie  jest wcale w ielka. 
Będę m ógł odstaw ić znacznie 
w ięcej n iż przypada na moje 
gospodarstwo. Im  w ięcej gospo­
darz odstaw i m leka, tym  w ię k ­
szy jest jego dochód z gospo­
darstwa.

Z uznaniem i  zadowoleniem 
w y ra z ili się o dekrecie niem al 
wszyscy ch łop i ze w si: Szato- 
nia, W ierzbno i B rużyca W ie l­
ka.

— Teraz wszyscy muszą speł- 
i niać swe obow iązki wobec pań- 
j stwa _  oświadczy! Jan Chodak 
i w  gromadzie Newry. Przecież 
| nie może być tak, aby jeden 
; spełn iał swe obow iązki a in n i
je  lekceważyli. P lany odstaw 
są nieduż.e i każdy gospodarz 
może je  w ykonać w  pełn i.

(bp)

(f) Już czw arty  robo tn ik  
„P afaw agu“  w ykona ł przedter­
m inow o swe zadania, p rzew i­
dziane według obowiązujących 
norm  na okres 6 lat. Jest to 
przodu jący spawacz tow. Igna­
cy M aterek.

Tow. M aterek znacznie p rzy ­
śpieszył rea lizację swych zadań, 
przew idzianych na 6 la t, zw ięk­
szając o 30 procent wydajność 
w  okresie w ykonyw ania  zobo­
wiązań podjętych dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin  Prezyden­
ta B ie ru ta  oraz święta 1 M aja.

Osiągnięcia swe zawdzięcza 
on przede wszystkim stałemu 
podwyższaniu kwalifikacji za­
wodowych oraz wzorowemu 
przestrzeganiu dyscypliny pracy.

Meldując o swym sukcesie,

tow . Ignacy M aterek postano­
w ił wykonać zadania następ­
nych 6 la t, według obow iązu ją­
cych norm , do końca 1955 roku .

&
Tow. tow . S tan is ław  Różycki, 

Jan Kaczm arek i  Józef Kacz­
m arek — m urarze Łódzkiego 
Frzemysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego, k tó rzy  dia 
uczczenia 60 rocznicy urodzin. 
Prezydenta B ie ru ta  oraz św ię­
ta 1 M a ja  zobow iązali się do 
końca k w ie tn ia  br. zakończyć 
rea lizację przypadających na 
nich w edług obow iązujących 
norm zadań na okres 6 la t —- 
zam eldowali w  dn iu 29 ub. m. 
o pe łnym  w ykonan iu  tego zobo­
wiązania.

Rozbudowa sieci punktów usługowych 
• ważnym zadaniem rzemiosła

Spotkanie dziennikarzy stołecznych 
z korespondentami pism radzieckich

f f ł Z okazji 40-lecia organu 
°>Pitetu Centralnego W KP(b) 
Y aw da“  odbyło się w  dn iu 6 
h. w  Domu Dziennikarza im. 
ulana B runa, zorganizowane 
'zez redakcję „T ry b u n y  L u - 
J“  spotkanie dz iennikarzy st.o- 
c?-nych z warszawskim i kore- 
km dentam i prasy radzieckie j. 
Na spotkanie, w  k tó rym  
zi? li udzia ł redakto rzy naczel­

n i pism stołecznych, przyby ł 
sekretarz' K C  PZPR tow, E. 
Ochab, Budow niczy Polski L u ­
dowej tow. F. F ied ler i k ie row ­
n ik  W ydzia łu  Prasy i W ydaw ­
n ic tw  K C  PZPR tow. S. S ta­
szewski. Spotkanie zagaił re ­
da k to r naczelny „T ry b u n y  L u ­
du“  tow. L. Kasman.

Spotkanie up łynę ło  w  - ser­
decznej atmosferze.

Nowe sztuczne morze powstaje w ZSRR
Budowa jednej z największych na kontynencie azjatyckim

zapór wodnych na Zakaukaziu
(f) M O S K W A  (PAP). Prasa 

radziecka podaje, że na rzece 
Kurze — jednej z najw iększych 
rzek Zakaukazia — rozpoczęto 
budowę M ingeczaurskiego Sy­
stemu Hydroenergetycznego. 
k tó ry  posiadać będzie ogromne 
znaczenie dla dalszego rozwoju 
ekonom iki Azerbejdżanu. Po 
zakończeniu budowy przem y­
słowe i  rolnicze re jony A zer- 
bejdżańskiej SRR otrzym ają  do­
datkowo m ilio n y  kW h tan ie j 
energii e lektryczne j oraz wodę 
dia nawodnienia rozległych ob­
szarów.

Do niedawna jeszcze wody

K u ry  zatapia ły rozległe tereny. 
Ludzie radzieccy — przeobrazi- 
ciele przyrody, p rzys tąp ili do 
planowego u jarzm ien ia  te j rze­
k i. Prace badawcze rozpoczęto 
jeszcze przed W ie lką  W ojną Na­
rodową. W łaściwe prace budo­
w lane rozpoczęto dopiero obec­
nie.

Tereny budowy zna jdu ją  się 
u podnóża góry Boz-Dag. Na 
terenie budowy pracują na jno­
wocześniejsze maszyny radziec­
kie  — buldożery, spychacze, 
kopark i, dźw igi, samochody cię­
żarowe itp , W  pobliżu zbudo­
wano w ie lką  bazę zaopatrzenio­

wą, w  tym  — fa b ry k i betonu, 
zakiady rem ontowe itd . Z Ba­
ku przeprowadzono lin ię  prze­
syłową, k tó ra  dostarcza budow­
niczym energii e lektrycznej. W 
szybkim  tem pie posuwają się

w ych ca łkow ic ie  zmechanizo­
wano.

Tam, gdzie do niedawna zna j­
dowała się n iew ie lka  wioska — 
Mingeczaur, na lewym  brzegu 
K u ry  wznosi się dzis ia j piękne.

(a) W  toku dw udniow e j ogól­
nopolskie j na rad y , prezesów i 
dy re k to rów  izb rzem ieślniczych, 
k tó ra  odbyła się w K rakow ie , 
om ówiono zadania samorządu 
gospodarczego rzemiosła w  br. 
ze szczególnym uwzględnieniem  
usług.

Dzięki opiece państwa nad in ­
dyw idu a lnym  rzemiosłem i po­
mocy w  zakresie o rgan izacyj­
nym  i socja lnym , pogłębieniu 
współpracy samorządu gospo­
darczego rzemiosła z w ładzam i 
terenow ym i, stworzone zostały 
odpowiednie w a ru n k i do w yko ­
nania zadań, stojących przed 
rzemiosłem w  roku bieżącym

Organizacje rzemieślnicze na 
wszystkich szczeblach propago­
wać będą spółdzielczość pracy 
iako wyższą form ę organizacji 
gospodarczej wytwórczości i 
usług. M. in. organizowane bę­
dą pokazy dla rzem ieśln ików  
we wzorowych spółdzielniach

Dużo uw agi należy poświęcić

w łaściwem u i  rów nom iernem u 
rozmieszczeniu punk tów  usłu­
gowych na teren ie w ie jsk im . 
Tak np. w o jew ództw a: o lsztyń­
skie, koszalińskie, szczecińskie, 
zielonogórskie, w rocław skie  i  
k ie leckie  poważnie c ie rp ią  na 
brak usługowych punk tów  rze­
m ieślniczych. Wieś odczuwa 
brak k ilk u  tysięcy warszta­
tów  kow alskich. Poważne b ra ­
k i w ystępują rów nież w  za­
kresie usług rym arsk ich  i  ko ­
łodzie jskich.

W bież. roku izby rzem ieśln i­
cze, w  porozum ieniu z radam i 

| narodow ym i i  w o jew ódzkim i k o - 
; m is jam i planowania gospodar- 
| czego oraz organ izacjam i spó ł- 
| dzielezym i, opracu ją w łaściwą 
! sieć punktów  usługowych sto­

sownie do potrzeb terenu.
W czasie narady prezes W ar­

szawskiej Izby Rzemieślniczej 
— Chm ielew ski, z łożył sprawo­
zdanie z M iędzynarodow ej K on­
fe renc ji Gospodarczej w  M o - 

1 skw ie.

prace przy budowie potężnej j nowoczesne m iasto budow ni- 
zapory wodnej, jedne j z n a j-  czych e lek trow n i wodnej. Po 
w iększych na kontynencie azja- j zakończeniu prac budowlanych, 
tyck im  i  gmachu e lektrow ni. | wody K u ry  napełnią dolinę
Zadania roku 1951 wykonane 
zostały z nadwyżką. O ogromie 
przeprowadzonych prac św iad­
czyć może m. in . fak t, że za­
kres prac ziemnych w  roku ub. 
przekroczył 7.340.000 m t  W iele 
procesów budowlano -  m ontażo-

Boz-Dagu i  u tworzą potężny 
rezerwuar wodny — Morze 
M ingeczaurskie. Nawodnione 
ziemie n iz iny  K u ra -A ra lcs in - 
skie j rodzić będą obfic ie psze­
nicę, bawełnę, ty to ń  i  w in o ­
grona. \

Chłopi francuscy zniszczyli 
urządzenia amerykańskiego lotniska
(f) P A R Y Ż (PAP). Naród fra n ­

cuski wzmaga w a lkę  przeciwko 
wyścigow i zbrojeń i  budownic­
tw u  wojennem u.

O statn io w  Revel -  Beiioe (de­
partam ent Haute Garonne) od­
b y ł się w iec chłopów, na k tó ­
rym  postanowiono nie dopuścić 
do zbudowania lon iska w o jsko­
wego w  ty m  re jon ie . Po wiecu

k ilkuse t chłopów ze śpiewen 
M a rsy lia n k i udało się na terer 
budowy lo tn iska, gdzie zniszczy, 
l i  insta lacje i szkie let hangaru 
Chłopi z łożyli uroczyste ślubo- 

! wanie, że n igdy nie będą tole- 
| rować w  swej oko licy lotnisk? 
j wojskowego. Będziemy — stw ier- 
| dzają ch łop i — walczyć do­
tąd. dopóki okupanci amery­
kańscy n ie  opuszczą F ra n c ji.
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Fakty  i  wnioski

Tito-katowska „konstytucja*
Restauracja kap ita lizm u  w  | wania, pozostaw iając w yb ó r 

Jugosław ii została ju ż  w  z,asa- ..posłów“  różnym  ,,organizacjom  
dzie zakończona. Z tą  — jeże li | gospodarczym“  i  tzw. komite- 
tak  powiedzieć można — spe- j tom ludow ym . W ten sposób
cy fiką , że n ie  burżuazja jugo - : zbó jcy Kankow icza będą już
słow iańska głów nie korzysta z S ca łkow ic ie  pewni, że do nowe- 
tego procesu, lecz am erykańskie \ go „pa rlam e n tu “  jugosłow iań- 
monopole, d ia  k tórych faszysto- skiego nie przedostanie się na- 
Wski reżim  T ito  odgryw a ro lę wet jeden człow iek, k tó ry  nie

K P D  naw ołu je  do skupien ia  
wszystkich s ił pa trio tycznych N iem iec 

w walce przeciw „u k ła d o w i ogólnem u“
G ó rn ic y  N ie m ie c  zachodnich w z y w a ją  do s tra jku  pow szechnego

(f) B E R L IN  (P A P ). N a  czw arte j sesji k ie ro w n ic tw a K P D
posłusznego loka ja  i pośrednika by łby  duszą — i kieszenią — | w  K o lo n ii M a x  R e im a n n  w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie  o W alce prze
w  w yzysk iw an iu  narodów Jugo- i oddany titofaszystom .
s ław ii.

Teraz przyszła k o le j na uko ­
ronow anie tego procesu: na no­
w ą faszystowską „kon s ty tu c ję “ , 
le p ie j niż poprzednia odpow ia­
dającą ro li k ra ju  kolonialnego, 
rządzonego przez rodzim ych 
ka tó w  na rozkaz i  w  interesie 
obcych im peria lis tów .

Cechą charakterystyczną" no­
w e j ko n s ty tu c ji tiio w s k ie j — 
przypom ina jące j sanacyjną 
kw ie tn io w ą  —  jest „w zm ocnie­
n ie  ro l i  m arszałka T ito “ , ja k  
donosi francuska agencja AFP. 
N ie  w iem y oczywiście, czy wzo­
rem  kon s ty tu c ji kw ie tn io w e j 
T ito  ogłosi się „odpow iedz ia l­
nym  przed Bogiem i h is to rią ". 
A le  w iem y, że nie napisze, p ra ­
w d y : Iż w  rzeczywistości jest 
odpow iedzia lny jedyn ie  przed 
ambasadą am erykańską w  B e l­
gradzie.

N ow y „pa rlam e n t“  ma skiadać 
• ię  z dwóch izb: „ fe d e ra ln e j“  
I „gospodarczej“ . Ta ostatn ia 
oczywiście Jest prostą kopią ró ­
żnych faszystowskich, ko rpo ra ­
cy jnych  systemów. By un iknąć 
zresztą na jm niejszych nawet 
niespodzianek, nowa „k o n s ty ­
tu c ja "  titow ska  przew iduje l i ­
kw idac ję  bezpośredniego głoso.

Cała ta h is to ria  z 
„ko n s ty tu c ją “  wiąże się, 
jasna, bardzo ściśle z 
czynnie jszym  udzia łem

nową
rzecz
coraz

tito fa -
szystowskiego reżim u w  agre- 

i sywnym  pakcie a tla n tyck im .
fm  bardzie j tito faszyści zaprzę- 

| gają Jugosławię do rydw anu 
j  am erykańsk ie j w o jn y  —  tym  
| bardzie j muszą zaostrzyć te rro r 
i w  k ra ju  i  faszyzować ustró j, by 
i zwalczać rosnący opór mas lu -  
J dowych.

Z d ru g ie j strony jednak nowa
i konstjTtuc ja  be lgradzkich ka- 
; tów  jes t aktem  bardzo znam ien- 
| nym . Je j ja w n ie  faszystowski 
i cha rakte r dowodnie św iad- 
| czy, że próby m askowania is to t- 
! ne j treści reżim u titow skiego 

zaw iod ły z kretesem, i  to na ca­
łe j lin ii .

| N arody Jugosław ii przeżyły 
j  ju ż  jeden reżim  faszystowski, 
na pewno p rze trw a ją  w ięc i t i -  
tofaszysiowską k likę . A le  p rzy- 

■ wódcom te j k l ik i  nie uda się 
ujść spraw iedliw ości. Zdadzą 
oni sprawę nie przed h istorią , 
lecz przed narodam i Jugosław ii 
za swe zbrodnie, k tó rych  je d ­
nym  fragm entem  ty lk o  jest no­
wa, faszystowska konstytuc ja .

B.

ciw ko w ojennem u „u kład ow i ogólnemu“ , o zaw arcie tra k ta ­
tu pokojowego i o pokojowe zjednoczenia N iem iec. P rzew od­
niczący K om unistycznej P a r tii  N iem iec podkreślił, że podpi­
sanie wojennego „układu  ogólnego“ grozi przekształceniem  
Niem iec zachodnich w  arenę niczym nieskrępow anej dzia­
łalności podżegaczy w ojennych i m ilita rys tó w  krajow ych  
i zagranicznych, co u trudn iłoby n iezm iern ie pokojowe zjed­
noczenie ojczyzny.

W  obliczu tsgo straszliwego przeciwko wojennem u „uk ład o -
niebezpieczeństwa —  stw ie rdz ił 
M ax Reimann — konieczne jest 
skupienie wszystkich p a trio ty ­
cznych s il m iłu ją cych  pokój. 
Zwłaszcza zw iązkow cy kom u­
n istyczni, socja ldem okratyczni i 
bezpa rty jn i muszą, drogą s tra j­
ków  i dem onstracji masowych, 
rzucić całą swą potęgę na szalę 
w a lk i przeciwko zamachowi 
Adeńauera.

w
K ie row n ic tw o  K P D  w ydało 

odezwę do ludności zachodnich 
Niemiec, naw ołu jącą do w a lk i

w i ogólnemu", do organizowa­
nia akc ji masowych, do oba­
len ia  Adeńauera i do u to row a­
nia  w  ten sposób drogi w io ­
dącej ku  pokojowem u zjedno­
czeniu Niemiec.

(f) B E R L IN  (PAP). W ślad za 
gó rn ikam i kopalń Zagłębia Ru- 
h ry  „Sham rock“  i „K a ro lin e n - 
g lueck“ , k tó rzy  zażądali podję­
cia ja k  na jbardz ie j zdecydowa­
nej w a lk i przeciw ko wojenne j 
po lityce Adeńauera, załoga ko­
pa ln i „Recklinghausen zwei“  
zw róciła  się do w szystkich lu -

Walki w Korei
(?) P E K IN  (PAP). W  kom u n i- | 5 m aja na froncie środkow ym

kacie ogłoszonym 6 m aja  w  ■; zachodnim n iep rzy jac ie l przy 
P henjan ie  dowództwo naczelne j poparciu lo tn ic tw a  i  a r ty le r ii
K oreańsk ie j A rm ii Ludow ej do- ; usy owaj  k ilk a k ro tn ie  atakować i  nieJ — Pisze m in is te r Z w ie riew  j  siania stopy życiowej 

A rm ii I Pńzycje w o jsk ludowych,

dzi pracy w  Niemczech zachod­
n ich z wezwaniem do stęąjku 
powszechnego, aby przeszkodzić 
A denauerow i w  podpisaniu „u -  
k ładu ogólnego“ .

W odezwie rady zakładowej, 
w skład k tó re j wchodzą 5 ko­
m unistów , 5 socjaldem okratów, 
2 członków adenauerowskiej 
p a rtii CDU oraz 2 bezpa rty j­
nych — czytam y:

Ludzie pracy Niem iec zachod­
nich doświadczają codziennie 
na w łasnej skórze sku tków  p rzy­
gotowań wojennych. W zrasta­
jące ceny i podatki, pogłębia­
jący się w yzysk w yciska ją  z 
nas coraz w ięcej s ił i o fia r. 
T ra k ta t poko jow y rozw iązałby 
całokształt problem u niem iec­
kiego. Natom iast „u k ła d  ogól­
n y “  oznacza m ożliwość w pro­
wadzenia w  każdej c h w ili d y k ­
ta tu ry  w o jskow ej i powiększa­
nia liczby w o jsk  okupacyjnych 
na rachunek niem ieckiego po­
datnika. „U k ła d  ogólny“  ozna­
cza również, że młodzież nie­

m iecka ma k rw a w ić  na obcych 
terenach za óbće ińteresy.

W zywam y wszystkie k ie row ­
n ic tw a pa rty jne  oraz k ie ro w ­
n ic tw o związkowe do podjęcia 
wspólnej akc ji, aby zapobiec 
ra ty f ik a c ji „uk ład u  ogólnego“ . 
Odpowiedzią robo tn ików  na po­
lity k ę  rządu musi być s tra jk  
powszechny!
60-tysięczna demonstracja 

w Bonn
Z Bonn donoszą, że 4 maja 

m ia ła  tu  m iejsce potężna de­
m onstracja 60 tys. osób, k tóre 
ostro pro testowały przeciwko 
po lityce Adeńauera, a przede 
wszystkim  przeciwko „uk ła d o w i 
ogólnemu". M anifestanci w ysu­
nę li żądanie wycofania w o jsk 
okupacyjnych i szybkiego Za­
w arcia tra k ta tu  pokojowego. 
Pod tym i sam ym i hasłam i m a­
nifestowało w  M onachium  2 ty ­
siące osób na w iecu zwołahym  
z in ic ja ty w y  b. w ięźniów  p o li­
tycznych z obozu Dachau.

C hcem y w p r z y s z ły m  roku  
znów p rz y b y ć  do Polski

Dziennikarze —  uczestnicy Wyścigu Pokoju , 
wrażeniach sportowców z pobytu w naszym kraju

Jesteśmy towarzyszami wspólnej walki
Opuszczając gościnne ziemie 

polskie, pragnę w im ien iu  n ie ­
m ieckich uczestników V  W y­
ścigu P oko ju w yraz ić  po lskie j 
ludności nasze serdeczne po­
dziękowania za troskę i serdecz­
ną przyjaźń, Okazywaną nam 
na każdym  kroku. W  dniach 
W yścigu traktow ano nas w 
Polsce nie ty lko , jako  m i­
le w idzianych gości, ale ja ­
ko . brac i współodpow iedzia l­
nych za sukces w ie lk iego 

i W yścigu Pokoju również na 
j terenie Polski. B liska  współ­
praca organizatorów  Wyścigu

Realizacja nowej pożyczki wzmocni jeszcze bardziej 
potęgę ekonomiczną państwa radzieckiego

Artykuł ministra finansów ZSRR Zwieriewa na lamach dziennika „Prawda**

z Polski, Czechosłowacji i 
NRD jest odbiciem  coraz bliż­
szej współpracy i przyjaźni 
naszych narodów, pozostają­
cych we wspólnej walce o po­
krzyżowanie d iabelskich pla­
nów wojennych am erykańskie­
go im peria lizm u . Wyścig Poko­
ju  stał się poważną akcją w 
walce o zwycięstwo idei poko­
ju  na świecie i to jest na jp ięk­
niejsze zwycięstwo W ielkiego 
Wyścigu.

DR G ERHAR D DENGLEB I 
„Neues Deutschland“  

B erlin

Angielskim sportowcom otworzyły się oczy
Udział b ry ty js k ie j drużyny 

w  W yścigu Pokoju Warszawa 
— B e rlin  — Praga ma specja l­
ne znaczenie w ch w ili, k iedy 
w brew  naciskow i rządu, ruch 
pokoju w  A n g iii rozw ija  się co-
raz bardziej. Postawa Jary ty j- 
skie j k lasy robotniczej iw  św ia-
t CV.Xroi tt 7 ri 1 r>e> o.

styczną zachodu. Można powie­
dzieć, że w y jecha li z żywą sym­
patią dla waszego kra ju . N a j­
większym  wstrząsem dla nich 
była skala budownictw a W 
Warszawie. Już to samo o- 
tw orzy ło  im  oczy na cier­
pienia, ja k ie  przeszedł na-

towej walce o pokój, ' rozw ój | r ód po lski pod okupacją i na

u k a -(f) M O S K W A  (P A P ). N a łamach dziennika „P raw d a“ 
zał się a rty k u ł m in is tra  finansów  Z S R R  Z w ie rie w a  o zna­
czeniu Państw ow ej Pożyczki Rozw oju Gospodarki Narodo­
w ej Z S R R  (em isja 1952 roku).

Subskrypcja pożyczki w  b ie - | do rozw oju transportu , rozkw l- 
żącym roku, podobnie ja k  daw - | tu ńauk i i k u ltu ry , do podnie-

ludności.
leczjednos tk i K oreańskie j 

Ludow e j 1 oddziały ochotników  j zos*a* odparty  ponosząc s tra ty .
ch ińsk ich prowadzą nadal w a l-  j A r ty le r ia  przeciw lotn icza 
k i z naciera jącym i w o jskam i „  . , , , , , ... .
in te rw e n tów  ' am erykańsko - j  w0,sk ludo^ h s t r z e l i ła  dwa 
angie lskich i  w o jskam i lis y n - ; ^» p rzy ja c ie lsk ie  sam oloty pc- 
m anow skim i. k tó re  ponoszą j  sengowe, k tó re  b ra ły  udzia ł w  
znaczne s tra ty  w  ludziach i  bom bardow aniu osiedli miesz- 
iprzęcie . i ka lnych .

B. żołnierze Wehrmachtu 
w batalionie holenderskim w Korei

cie państw ow ym  ZSRR prze­
szło 80 procent dochodów w p ły ­
wa z te j gospodarki. W ażnym 
uzupe łn ia jącym  źródłem  do­
chodów budżetowych są ró w ­
nież środk i pieniężne ludności, 
m obilizow ane drogą subskrybo­
wania pożyczek państwowych. 

— odbędzie się w  atmosferze j  M in is te r Z w ie riew  podkreśla Pożyczki radzieckie — to po- 
w ie lk ie j aktyw ności po litycznej, i dalej, że wszystkie gałęzie so- j życzki narodowe. Subskrypcja 
Robotnicy, chłopi, pracow nicy j c ja lis  tycznej gospodarki i ku l- j  pożyczki przewyższa stale prze-
um ysłow i uważają udzia ł w sub- i tu ry  zna jdu ją  się na drodze '■ w idzianą sumę.
sk rypc jj za swój obowiązek o- ! dalszego potężnego rozw oju. j Kończąc m in is te r nisza- 
byw ate lsk i, wiedzą bowiem, że i Realizacja ogrom nych zadań _ . j . . .  .
sumy, k tó re  pożyczą państwu, j budownictw a gospodarczego i j Pom yślna reali.zacja nowe) 
pójdą na rozw-ój socja listycznej I ku ltu ra lnego  w  naszym k ra ju — poz.yczki wzm ocni jeszcze ba r- 
gospodarki i  k u ltu ry , na urze- j  podkreśla m in is te r Z w ie riew  — 
czyw istn ien ie stalinowskiego j wymaga w ie lk ich  środków. Pod- 
planu budowy kom unizm u. \ stawowym  źródłem  finansow a- 
Sumy płynące z pożyczki p rzy- j nia wydatków ’ państwa radziec- 
czynią się do rozszerzenia pro- | kiego są środk i samej gospo-
du kc ji przem ysłow ej i  ro lne j, ! d a rk i socjalistycznej. W  budże-

nym  entuzjazmem po w ita ł na­
ród radziecki wiadomość o roz­
pisaniu Państwow ej Pożycźki 
Rozwoju Gospodarki Narodowej 
ZSRR em isji 1952 roku. Na licz­
nych wiecach, masówkach i ze­
braniach masy pracujące Zw iąz­
ku  Radzieckiego, subskrybu-

ruchu pokoju — w  naszym k ra ­
ju  m ają ogromne znaczenie. Bez 
A n g lii ja ko  wasalnego k ra ju , 
USA nie odważą się rozpocząć 
w o jny  św iatow ej. Dlatego tak 
ważne jest rozw ija n ie  w a lk i o 
Pokój w  naszym k ra ju . D la te ­
go tak  ważne jest ustanowienie, 
podtrzym yw anie i rozszerzanie 
takiego zbliżenia, jak iego je ­
steśmy św iadkam i w  dniach 
W yścigu Pokoju.

. Wszyscy angielscy 
uczestnicy tegorocznego Wyści 
gu, p rzy jecha li do Polski po 
raz pierwszy, m ając um ysły 
Zatruta k ła m liw y m i oszczer­
stwam i p rodukow anym i co­
dziennie przez prasę k a p ita li-

ro lę jaką  odgryw a Potska dziś 
w walce o pokój. Przekonali si* 
oni, że naród budu jący dla po­
ko ju  nie może w tym  samyrh 
czasie przygotow ywać wojny.

B ry ty jscy  kolarze opuszcza­
jąc Polskę, mają nadzieję, ż* 
w  przyszłym  roku znów będą 
u was gościli i spodziewają się. 
że nawiązana przyjaźń zosta­
nie rozszerzona dla dobra

kolarze ! wszechstronnych- przyjaznych

dziej potęgę ekonomiczną pań­
stwa radzieckiego i  przyczyni 
się do dalszego podniesienia 
stopy życiowej narodu.

*
(f) M O S K W A  (PAP). Z ogrom -

jąc pożyczkę, podkreśla ją je d - .
nom yślnie, że przyczyn i się ona j kolarze belgijscy nigd\

Unosim y z p ięknej Polski, 
k tó rą  dopiero co opuściliśm y' 
niezapomniane wspomnienia. 
N igdy w  żadnym k ra ju  n ie  ze­
tknę liśm y się z taką życzliw o­
ścią i tak  szczerą przyjaźnią. 
M yślę przy tym  o m ilionach

stosunków m iędzy ludźm i pra­
cy A n g lii i Polski w  warunkach
trw ałego pokoju.

ARM OUR M II.N B  
„D a ily  W orker" 

Londyn

do dalszego, wszechstronnego 
rozw oju ekonom ik i państwa ra ­
dzieckiego, że jest ona ogrom ­
nym  wkładem  do dzieła poko­
jowego budow nictw a, do wzm o­
żenia potęgi ZSRR. Robotn icy 
i kołchoźnicy, in te ligencja , p ra­
cow nicy sowćhozów i  górnicy-

(?) H A G A  (PAP). — Dzienn ik > żołnierze w  ogóle u ra to w a li się 
„H e t P arool“  zmuszony jest j od w ięzienia tym , że w y ra z ili \ 
przyznać, że ho lenderski ba ta- j chęć w yjazdu do K ore i. Dzień- j 
lian , walczący w  Kore i, został i  n ik  przypom ina, że p rem ier ho- j  
uzupe łniony przestępcami — b. j lendersk i Drees nazwał tych I 
żołn ierzam i a rm ii h itle ro w sk ie j.| przestępców „obrońcam i dem o-: 
lu b  członkam i ho lenderskie j j  k ra c ji, wolności i  zachodniego 
p a r ti i faszystowskiej. N ie k tó rz y ; s ty lu  życia“ .

KP Japonii domaga się dymisji rzgdu Joszidy i oddania pod sqd 
sprawców masakry w czasie demonstracji 1 Maja w Tokio

wszyscy stw ierdzają, że nowa j Prostych ludzi, k tó rych  w idz ie - 
pożyczka przyczyni się do da ł- j  liżm y na trasie W yścigu, o set- 
szego wzrostu dobrobytu lu d - \ kach tysięcy dzieci, k tó re  wzno- 
ności pracującej. j s iły  hasła poko ju  zrozumiałe
------------ t dla wszystkich, bo płynące z

serca.
| Pokochałem Warszawę w  cią- 
: gu tych k ilk u  dn i zaledwie, ale 
1 dn i wspaniałych. Polska, może

Wielki wiec bojowników 
ruchu oporu w Mauthausen

(f) W IE D E Ń  (PAP). Na te ry ­
to r iu m  byłego hitlerow skiego 
obozu koncentracyjnego M au­
thausen odbył s ię . w ie lo tysięcz­
n y  wiec dla uczczenia pamięci 
130 tysięcy radzieckich, po l- 
łk ic h , węgierskich, czeskich, 
francuskich , w łosk ich  i  innych  : 
Obywateli, zamęczonych tam  ,

przez oprawców faszystowskich. 
Na wiecu przem ówienia w y -

(a) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS podaje z T ok io : Dziennik 
„A m ah a ta “ , k tó ry  zaczął się po­
nownie ukazywać 1 maja br., 
opub likow a ł orędzie C entra lne­
go K ie row n ic tw a  P a rt ii K om u­
nistycznej Japon ii do rob o tn i­
ków  i  narodu japońskiego.

Orędzie stw ierdza: W ydarzę- j

zę w ojskow ą i ko lon ię  Stanów 
Zjednoczonych oraz tow arzy­
szące temu wzmożenie wyzysku 
narodu japońskiego, doprowa­
dzą do dalszego zaostrzenia w a l­
k i o w yzw olenie narodowe. Za 
to wszystko ponosić będzie od­
powiedzialność rząd Joszidy. 
P artia  Kom unistyczna żąda na-

nia p ierwszom ajowe odzw iercie- ! tychm iastow ej dym is ji gabine-
g łos ili przewodniczący M iędzy- w a lkę  o wyzw olenie naro- j tu Yoszidy, natychm iastowego

• -  - • ’ • ! dowe oraz niezadowolenie na ro - j usunięcia naczelnika p o lic ji to -

tańczyły i śpiewały pieśni 
pierwszomajowe. P ierwszą o fia ­
rą  nieoczekiwanej napaści po­
l ic j i  była mała dziewczynka, 
k tóra została ciężko ranna.

Reporterzy dziennika „S iaka! 
T im es“  uważają, że po lic ja  od 
pierwszej c h w ili dzia ła ła we­
dług opracowanego wcześniej 
planu.

Wszyscy reporterzy dziennika 
wskazują, że pewne postronnenarodowej Federacji B o jo w n i- , , , , . .  , ............ .. - - . ,

ków  Ruchu Oporu — Manhes 1 du z P°w Odu „ tra k ta tu  poko jo - j k ijs k ie j, aresztowania i oddania osoby w  ubraniach k ro ju  ame-
, ^ I tiratfnl< i nalrtn KoTnioo-riińcłiiro“ i r nv\»I r- <•> „L rvA_ i rsrlrańelriisrtc.

oraz w iceprzewodniczący „A u -

żandarmak i am erykańskiego 
wojskowego.

W edług in fo rm a c ji b iu le tynu  
„N o w in y  P ierwszom ajowe“ , po­
lic ja n c i b i l i  kob ie ty, dzieci i 
starców.

Naczeln ik p o lic ji to k ijs k ie j 
— Tanaka ośw iadczył 2 m aja w  
kom is ji p raw nej parlam entu, że

Was nie zapomną
Nie mogę w łasnym i rękam i 

wziąć udzia łu w  waszym w ie l- 
k im  dziele budowy stolicy, al® 
zobowiązuję się za to lepiej 
pracować dla sprawy obrony 
pokoju, k tó ra  nas wszystkich 
jednoczy. Bądźcie pewni, że ko* 
larze belg ijscy, k tó rzy  często z® 
m ną rozm aw ia ją  o pięknych 
dniach w  Polsce, również będą 
b ro n ili pokoju, bez którego ni® 
ma także sportu. Nasi sportow­
cy — uczestnicy Wyścigu p r a g n ą  
ja k  na jprędze j was znów zoba­
czyć.

G H IS L A IN  LH O IB  
„D rapeau Rouge" 

Bruksela
być dumna ze swoich ludzi, ze 
swoich przodow ników  pracy.

Przyrzekamy usilnie walczyć o pokoi
W  m iarę trw a n ia  W yścigu Po­

ko ju , coraz lep ie j zdajem y so­
bie sprawę, m y, dw aj N orw e­
gowie, b iorący w  n im  udzia ł w  
charakterze obserwatorów — 
ja k  w ie lk im  wydarzeniem  Jest 
ten Wyścig. Głęboko przeżyliś-

w ÿda l r « k M  zaatakow sSa de- ^ ¡  W yścigu w  Polsce. W i- 
m onstrantów.

striackiego Zw iązku b. W ięź­
n iów  Obozów K oncen tracy j­
nych " — O tto  Horn.

Uczeni angielscy protestują 
przeciw wykorzystywaniu nauki 

dla celów wojennych
(?) LO N D Y N  (PAP). — W j niem  zdobyczy nauk i w  celu 

dniach 24 — 25 m aja br. odbę- j  przygotowań wojennych. Rada 
dzie się w  Londyn ie  doroczna i pro testu je  przeciw ko p ro du kc ji 
sesja Rady Zrzeszenia P racow - j bomb atom owych i  wodorowych

W edług ostatn ich w iadom o­
ści, w  czasie dem onstracji 
p ierwszom ajowych zabitych zo-

wego“  i „p a k tu  bezpieczeństwa“  j  pod sąd narodu w szystkich po- j rykańskiego rzucały kam ienie 
oraz z powodu Siedm ioletniej j  lic jan tó w , k tó rzy  strze la li do j  w  polic jantów .
p o lity k i okupacyjne j. Zabici ludu. j  Dzienn ik „A m ah a ta " s tw ie r- stało 8 osób — w  tym  1 kobie-
1 m aja robotn icy  — to p raw dz i- j Jak podał dziennik „S ia ka i dza, że p ierwszy rozkaz o na- 
w i pa trioc i. Rząd Joszidy, na - j  Tim es“  dem onstranci p rzyb y li W paści na dem onstrantów w yda- 
cze ln ik p o lic ji to k ijs k ie j Tana- j  dniu 1 m aja na plac przed pa- ny b y ł przez pewną osobistość, 
ka i strzela jący do dem onstrań- j łacem kró lew sk im . Przechodnie k tó ra  przybyła  we wspania
tów  po lic janc i — to zdra jcy na- ! po w ita li ich oklaskam i. Wśród 
rodu. j dem onstrantów by ło  w ie le ko-

Przekształcenie Japonii w  ba- I b iet i  dzieci. M ałe dziewczynki

łym  samochodzie i porozum iała 
się z oficerem  p o lic ji. P ierwszy 
strzał rew olw erow y padł z rę-

dzie liśm y w Polsce ślady w o jny  
i ślady ludobójstw a — Oświę­
cim. A !e w idz ie liśm y również 
nową Polskę, k tó re j wspania­
łym  Symbolem jest odbudowa 
je j stolicy. P rzekonaliśm y się o 

ta. W  Tokio aresztowano 232 o - w ie lk ie j trosce i  opiece, jaką 
soby. W śród aresztowanych rząd po lski otacza młodzież, 
zna jdu je  się profesor U n iw e r- j  któ ra  ma przed sobą w ie lk i ceł: 
sytetu T okijsk iego — Teresawa ; u trzym anie poko ju  i  pokojowe 
Sibata oraz deputowany to k ij-  j  budownictwo.
skie j rady m ie jsk ie j — Jam at- 
saki.

t iik ó w  N auki.
Jak donosi dz ienn ik „D a ily  

W orke r“  — oddział Zrzeszenia 
p rzy K o leg ium  K ró lew sk im  zło­
ży ł p ro je k t rezo luc ji, w  k tó re j | 
stw ierdza, te  Rada jest głęboko i 
zaniepokojona w yko rzys tyw a-

oraz innych środków  masowej 
zagłady. Rezolucję tę poparło

Szkoła w  oborze i m ark iz  Capranica
Zygmunt Broniarek

Jeśli chodzi o sportową stro-

nę Wyścigu, jesteśmy świadka­
m i w spaniałe j w a lk i e lity  euro­
pejskiego arnat kiego ko la r­
stwa. N iestety „ j la rz e  naszego 
k ra ju  nie m ogli wziąć udziału 
w  tegorocznym Wyścigu wsku­
tek reakcyjnego zakazu N orw e­
skiego Zw iązku Kolarskiego- 
Poczynim y wszelkie w y s iłk i 
by w  przyszłym  roku  nie za­
b ra k ło  d rużyny norweskie j *  
W yścigu Pokoju.

Życzym y powodzenia po lski«1 
sportowcom  i przyrzekam y U» 
us iln ie j niż dotąd walczyć ’•* 
N orw eg ii o nasz wspólny cea 
o u trw a len ie  pokoju.

O DIN  N YG AARD 
„F rih e tte n "

Oslo

Strajk dokerów w Svdnev

W  połow ie marca, jedna z bo­
cznych u lic  Rzymu była  te re- |

Ż rze- j nem n iezw yk łe j sceny. Z du - ¡k ilk a  innych oddzia łów  
szenia, k tó re  postanow iły  wnieść i żego budynku, po lic janc i w ło - 
poprawkę. potępiającą również 
stosowanie bomb napalm owych
i b ron i bakterio log icznej.

Studenci paryscy demonstrują 
przeciw podżegaczowi wojennemu 

Dulłesowi
(f) P A R Y Ż (PAP). Zapowiedź 

odczytu doradcy Trum ana, o- 
aławionego podżegacza w o jen ­
nego Foster Dullesa, w  Szkole 
N auk Politycznych w yw oła ła  
fa lę  protestów  ze strony stu­
dentów  wyższych uczeln i P a­
ryża. Na wszystkich w ydz ia ­
łach rozdawano u lo tk i pro te­
stujące przeciwko obecności a-

b ra ł

1 scy b ru ta ln ie  w yp row adza li na 
podwórze płaczące dzieci. Za 
n im i, szamocąc się z ka ra b in ie ­
ram i, w ychodz ili nauczyciele. 
B y ł to obraz ja k i zdarzyć się 
może ty lko  w  państw ie ka p ita ­
lis tycznym : „eksm is ja " szkoły. 
P o lic ja  w yrzuca ła  na b ru k  
dzieci i  nauczycieli na rozkaz 
m ark iza Capranica, jednego z 
najbogatszych ludz i W ioch i

sa arm atniego w  przygo tow y­
wanej przez siebie wojn ie.

się tłu m  studentów k tó - ; w ł#ścicie la lo!ialu> w  k tó rym  
rzy  w znosili ok rzyk i. „Du.Ies ! szkoła mieściła.. W yrzucała 
m orderca!“ , „N iech żyje PP- ; dlatego, że szkoła nie zapłaciła
k ó j!“ , „A m eryka n ie  wynoście j  ...czynszu lokalowego, 
się do A m e ry k i!" .

M im o b ru ta lnych  ataków  ze ! 
strony po lic jan tów , k tó rzy  zra- I 
n i l i i  aresztowali w ie lu  uczę-1 
stn ików  m anifestacji, studenci

Kryzy* i  upadek oświaty

m erykańskiego podżegacza wo- zgrom adzili się przy gtnachu 
jennegó w  Paryżu. M im o kordo- j  uczelni i  p rz y w ita li Dullesa 
nów  po lic ji, k tó re  obstaw iły  | w ro g im i okrzykam i i  gw izda- 
Ezkołę N auk Politycznych, ze- • mi.

Chile zamierza wypowiedzieć 
porozumienie w' sprawie sprzedaży 

miedzi dla USA
byw a iie j w  C h ile  m iedzi zaku­l i )  NO W Y JO RK (PAP). — 

Agencja U n ited Press donosi z 
Santiago, że rząd c h ilijs k i po­
dał do wiadomości, iż zamierza 
anulować porozum ienie ze S ta­
nam i Zjednoczonym i, w  myśl 
którego 80 procent całej w ydo-

Obrazek na u licy  rzym skie j 
jest dob itnym  przyk ładem  stra ­
sz liw ej sytuacji, w  ja k ie j zna­
lazło się szkoln ictw o nie ty lko  
Włoch, ale i  wszystk ich k ra jó w  
kap ita lis tycznych.

50 razy mniej 
niż na bombę atomową

Z roku na rok obcinane 6ą 
i budżety na oświatę. W S ta- 
! nach Zjednoczonych asygnowa- 
! no na ten cel przed w o jną  3 
1 procent budżetu, w  roku 1946—  
| zredukowano tę sumę do 1,4 
j procent, na rok 1952 p rzew idu - 
: je  się zaledwie drobny ułam ek 
procenta. W ydatk i na ośw iatę 
są 50 razy niższe niż sumy a- 
sygnowane na badania i  p ro ­
dukcję  broni atomowej.

Nie inaczej w ygląda sytuacja 
w  innych k ra jach  kap ita lis tycz­
nych. W A n g lii, ja k  doniosły 
w połow ie stycznia dziennik i, 
rząd postanow ił obniżyć fundu

pejskich szkołach — nie ko rzy­
stają przecież z norm alne j na­
uki. W m iarę m ilita ry z a c ji całe­
go życia, program y nauczania 
przekształcają się coraz bardziej 
w  kursy m ordowania, na k tó -

m y za p rzyk ład  Ind ie , opisy­
wane przez burżuazyjnych h i­
storyków , ja ko  na jbardz ie j „o - 
św iecony“  z k ra jó w  ko lo n ia l­
nych. Przez 170-letni okres pa­
nowania im peria lizm u  b ry ty j­
skiego w  Ind iach — liczba piś­
m iennych wśród ludności w zro­
sła zaledwie z 4 do 8 procent,

rych przygotow uje się dzieci do a ponad 90 procent ludności
ro li przyszłych zbrodniarzy.

Szkoły bez wody 
i elektryczności

W  ch w ili, gdy k ra je  obozu 
demokratycznego przeżywają 
niesłychany rozw ój ośw iaty i 
k u ltu ry , gdy m y w  Polsce 
św ięcim y uroczyście 
św ia ty, K siążk i i P rasy“ , gdy 
cieszymy się, że w  1951 r. w y -

pu ją Stany Zjednoczone po ce- j da liśm y 102 m ilion y  książek — 
nie 550 do la rów  za tonę. C h i- i t j.  ponad 4 książki na jednego 
li js k i m in is te r finansów  Calas | m ieszkańca, że wszystkie dzieci

sze ha oświatę. Bezpośrednim 
tego skutk iem  było  zmniejsze­
nie o jedną klar-ę ilośc i la t na­
uczania w  szkołach państwo­
wych.

We F ra n c ji w  czasie przepro­
wadzania przez prem iera P inay 
program u „oszczędnościowego“ , 
na pierwszy ogień poszły w y - 

Dni Ó - | d a tk i na oświatę, k tó re  zm n ie j- 
| szono o 6 m ilia rd ó w  franków . 
| Budżet francusk i przew idu je  na 
ośw iatę 6 procent asygnowa- 
nych sum, podczas gdy na zbro­
jen ia  — aż 55 procent. Hasło

Obniżanie w yda tków  na ośw ia­
tę prowadzi w  proste j l in ii do 
upadku szkoln ictwa w  kra jach  
kapita lis tycznych. W Stanach 
Zjednoczonych, „najbogatszym  
państw ie św iata" — ja k  rek la ­
m u ją  je  apologeci im peria lizm u 
— m ilion y  dzieci nie uczęszcza­
ją  do szkół z powodu braku bu ­
dynków  szkolnych lub też uczą

oświadczył, że „cała produkcja 
m iedzi będzie kontro low ana 
przez państwo“ .

W  ZSRR powstaje film 
o Dzierżyńskim

bo jow n ika  o foe jâ-(?) M O S K W A  (PAP). — M o- 
fk iew ska  w y tw ó rn ia  film o w a— 
„M o s film “  rea lizu je  f ilm  pt. 
„F e liks  D zierżyński“ , poświęco­
ny życiu i  działalności tego 
w ie lk iego  rew o luc jon is ty  i  p ło-

miennego 
lizm .

A uto rem  scenariusza Jest
Pogodin. F ilm  reżyseruje 
Kałatazow.

Górnicy radzieccy przedterminowo 
wykonują plany produkcyjne

(f) M O S K W A  (PAP) Agencja 
TASS podaje, że radziecki prze­
m ysł węglowy dał k ra jo w i w 
ciągu ub iegłych 4 miesięcy o 
b lisko  10 procent w ięcej wę­
gla niż w  odpow iednim  okre­
sie 1951 roku. We wszystkich 
w iększych zagłębiach węglo­
w ych 4-miesięczne p lany w y ­
dobycia wykonane zostały

przedterm inowo. Najwyższe 
w skaźn ik i p rodukcy jne  osią­
gnęli górn icy A z ji Środkowej, 
którzy zw iększyli wydobycie 
węgla o 22 procent w  porów ­
naniu z odpow iednim  okresem 
roku 1951. W ydobycie węgla w  
Zagłębiu K aragandy jsk im  (K a­
zachstan) ■wzrosło o 13 p ro cen t

w  Polsce ob jęte zostały po­
wszechnym nauczeniem — w  
kra jach  ug inających się pod 
ja rzm em  kap ita łu , w  k ra jach  
ko lon ia lnych  i  zależnych zao­
strza się z dn ia na dzień k r y ­
zys ośw ia ty  i szkolnictwa. B ru ­
talne tłum ien ie  wolności nauki, 
m ilita ryzac ja  szkół, obcinanie 
rokrocznie ju ż  i  tak  skąpych 
funduszów na cele ośw iatowe 
i ku ltu ra lne , chroniczny brak 
szkół, analfabetyzm , ciemnota 
— oto obraz, ja k i rysu je  się 
czarnym i barw’am i w  pań­
stwach i k ra jach  rządzonych 
przy pomocy waszyngtońskie­
go bata. Szaleńczy wyścig zbro­
jeń, przestaw ienie całej gospo­
d a rk i na cele wojenne jeszcze 
bardzie j zaostrzają s trasz liw y u- 
padek w  dziedzinie ośw iaty i 
k u ltu ry  w  k ra jach  k a p ita lis ty ­
cznych. K ie row n icy  obozu im ­
peria listycznego św iadom ie za­
szczepiają i k u lty w u ją  ciemno­
tę w  podległych im  narodach: 
w  ten sposób chcą u ła tw ić  so­
bie w yzysk mas ludow ych i 
przygotow anie ich do ro li m ię -

się w szopach, grożących zawa­
leniem. W kra jach  zachodnio­
europejskich dochodzi wręcz do 
tragicznych sytuacji. W jednej 
ze szkół we F ranc ji — w  depar­
tamencie Haute Vienne — dzie­
ci uczą się w  jednym  po­
mieszczeniu z... krow am i, prze­
grodzonym ty lk o  cienką dyktą. 
W  okręgu Bergerac jest 59 szkół 
bez wody, 10 — bez e lektrycz­
ności, 18 — bez dziedzińców itd. 
itd . We Włoszech — ja k  

j stw ierdza dziennik „Paese" — 
! 1.600.000 dzieci nie może 
i uczęszczać do szkół wskutek„a rm a ty  zamiast szkół" jest w  ,. , , , , ,

pe łn i realizowane w  k ra jach  ńraku odpowiednich budynków.

Żniwo analfabetyzmu
Cyfry upadku

kap ita lis tycznych.

S ku tk i takiego stanu rzeczy 
nie da ją na siebie długo czekać. 
W  jednym  ze swych orędzi pre­
zydent T rum an przyznać m u­
siał, że „ w  USA m il iony  dzieci 
nie posiadają odpowiedniej w ie ­
dzy szkolnej, że brak też dosta­
tecznej liczby nauczycieli do 
podstawowego i  średniego na­
uczania". Ponad 20 m ilionów  
obyw ate li n ie ukończyło nawet 
szkoły powszechnej. Czasopismo 
„L o o k “  stw ierdzało, że 20 p ro­
cent uczących się nie kończy 
nawet szkoły podstawowej, 
około 60 procent porzuca szkołę 
średnią, a około 30 procent — 
wyższą. Nawet dy re k to r pań­
stwowego urzędu szkół w yż­
szych John Russel, przyznać 
m usiał, że wykształcenie un i­
wersyteckie dostępne jest ty lk o  
dla ludz i bogatych. A  i  te dzie­
ci, k tó re  kształcą się w  am ery­
kańskich czy tachodn io -euro -

W  tak ich  w arunkach, ana lfa ­
betyzm zbiera ob fite  żniwo. W 
Stanach Zjednoczonych, spis 
ludności u ja w n ił o fic ja ln ie  10 
m ilionów  analfabetów, z tym , 
że um iejących się l i  ty lk o  pod­
pisać zaliczono autom atycznie 
do piśm iennych. Podczas w o j­
ny, przy poborze do a rm ii, po­
nad m ilion  m łodych A m eryka­
nów zakw a lifikow ano jako  
„beznadzie jnych analfabetów". 
W  kra jach  takich , ja k  G recja 
czy T u rc ja  — procent ana lfa ­
betyzmu iest ogrom ny i  prze­
kracza częstokroć połowę lu d ­
ności.

nadal pozostaje w  analfabetyZ' 
mie. To samo dzieje się w  in ­
nych koloniach. Na Z ło tym  
Wybrzeżu, gdzie liczba ludno­
ści wynosi 3,5 m iliona — do 
szkół, i  to  na jbardzie j p ry m i­
tyw nych  — uczęszcza zaledwie 
90 tysięcy chłopców i dziew­
cząt, w  S ierra Leone — przy 
dw um ilionow e j ludności — ty l ­
ko 20.000 itd ., itd . Na F ilip inach , 
k tó re  od w ie lu  la t cieszą się a- 
m erykańską „op ieką“  — ty lk o  
45 procent dzieci uczęszcza do 
szkół, z czego — według o f i­
c ja lnych  danych — 52 procent 
nie dochodzi nawet do 4 klasy. 
Oto ja k  w yg ląda ją  „b łogosła­
w ione" rządy państw im peria ­
lis tycznych w  kra jach , zna jdu­
jących się pod ich „op ieką“ .

(?) LO N D Y N  (PAP). Jak do­
noszą, we w to rek  6.300 robo t­
n ików  portow ych w  Sydney o- 
głosiło s tra jk  na znak protestu 
przeciwko zwoln ien iu  jednego z 
pracow ników . Powodem zw o l­

nienia z pracy tego robotn ik* 
by ło  rozpowszechnianie prze* 
niego dziennika, wydawaneg® 
przez zjednoczenie związków 
zawodowych w  Sydney.

Przybycie Panczen Lamy do Tybetu
(?) P E K IN  (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi, że 28 ub. 
m. p rzyb y ł do Lhassy Panczen 
Lama. Przybywającego Pan­
czen Lam ę w ita ło  przeszło 20 
tysięcy ludzi, w  tym  przedsta­
w icie le  lokalnego rządu tybe ­
tańskiego, oddzia ły w o jsk ty ­
betańskich, kap łan i, a' także 
przedstaw icie l Centralnego Rzą­
du Ludowego w  Tybecie — 
gen. Czan C zin-w u i dowódcą 
oddziałów ch ińsk ie j a rm ii ludo­
wej w Tybecie Czan Go-hua.

W przyszłości — ośw iadczył

Panczen Lam a — będziemy ści­
śle współpracować z D a ła j La­
mą pod k ie row n ic tw em  prze­
wodniczącego Mao Tse-tunga * 
Centralnego Rządu Ludowej® 
w  celu um ocnienia jedności 
wszystkich bra tn ich  narodowo­
ści Ch in i zespolenia naród« 
tybetańskiego. Będziemy dąż>® 
do rea lizac ji uk ładu o środ­
kach pokojowego w yzw oleni* 
Tybetu w  celu zbudowania no­
wego Tybetu i wzmocnienia <** 
brony po łudniow o -  zachodnich 
granic naszej ojczyzny.

Wróg ludzkości

W Indiach i Sierra Leone
W  ciemnocie i  zacofaniu u - 

s iłu ją  utrzym ać im peria lis tycz­
ne rządy narody k ra jó w  ko lo ­
n ia lnych i  zależnych. Nie ma 
bodaj k ra ju  kolon ia lnego, w 
k tó rym  p roco  t analfabetów nie 
przekraczałby 90 procent. Weź-

O prawo do nauki
Przeciwko tem u s tra s z liw e - ' 

m u upadkow i ośw iaty i s z k o l- ! 
n ic tw a w  k ra jach  kap ita lis tycz- | 
nych i ko lon ia lnych  walczą 
wszystkie postępowe i pa trio ­
tyczne siły. O pin ia światową 
coraz głośniej domaga się za­
gw arantowania dzieciom i  m ło ­
dzieży prawa do nauk i i  oświa­
ty. Jednym  z haseł M iędzynaro­
dowej K on fe ren c ji w  obronie 
dziecka w  W iedniu była w łaś­
nie sprawa otw arcia  szkół dla 
wszystkich dzieci i  dla całej 
m łodzieży. O prawo do nauki, 
o to prawo, k tó re  po raz p ie rw ­
szy zrea lizował ZSRR, o to 
prawo, k tóre nam, w  Polsce 
Ludow ej gw aran tu je  i umacnia 
K onstytuc ja , k tó re  stało się 
rzeczą na jzupełn ie j na tura lną 
dla obyw ate li k ra jó w  obozu de­
m okratycznego — toczy się w  
świecie kap ita lis tycznym  upor­
czywa, ostra w alka. Jest te 
wa lka o to, by nie mogła dzie­
ci w yrzucić  ze szkoły bru ta lna 
ręka m arkiza Capranica. Jest to 
w a lka o szkoły zamiast koszar, 
o lik w id a c ję  analfabetyzm u, o 
t>owszechną oświatą. Popiera tę 
w a lkę  w pe łn i cała nasza m ło­
dzież, cały naród polski, k tó ry  
w „D n iach O św iaty, Książki i 
P rasy“  raz jeszcze uprzytam nia I 
sobie w ie lką, głęboką, radosną 
rew olucję  ku ltu ra lną , jaką dała 
m u Polska Ludowa, j Rys. W. LEWlNSlś*



Nr 127 TRYBUNA LUDU

Książka i  gazeta w zakładzie pracy

Dzięki kolportażowi zakładowemu robotnicy w  miejscu pracy mogą 
dzienną prasę, czasopisma i książki. Na zdjęciu: punkt kolporlużowy

Maszyn i Aparatów w Krakowie

zaopatrywać się w  co­
rn Zakładach Budowy  

Foto  C A F

Załoga Toruńskich Zakładów [Nawozów Fosforowych 
zdobyła sztandar przechodni

44 pociągi * listem 
gnarnncĄ jtmn 

w > słali kolejarze 
ze stac ji Gdynia-Porf
Stacja Gdynia -  Port w ys ła ­

ła 44 pociągi z listem  gw aran­
cyjnym .

Kolejarze Wybrzeża osiągnęli 
dzięki zobowiązaniom poważne 
w y n ik i w  zwiększeniu regu lar­
ności obiegu wagonów i pod­
wyższeniu współczynnika pracy 
m anewrowej. I tak np. służba 

! ruchu w  Tczewie, realizując 
swoje zobowiązania, podwyż- 

i szyła regularność biegu pocią- 
; gów towarow ych z 91,3 procent 
do 96,4 procent.

Pedagodzy 
i dziennikarze 

węgierscy przybyli 
do W arszawy

i
(fi W ramach w ym iany k u ltu ­

ralne! między Polską a W ę g ie r- ' 
! ską Republiką Ludową przyby­
ła do Warszawy w dniu fi bni. 
grupa pedagogów i dziennikarzy 
węgierskich. W skład delegacji 
wchodzą: A ladarne Kam iat — 

****** k ie -ow n ik  szkoły dziennikar- \ 
sklej w  Budapeszcie. K aro lyne 
Toth — dziennikarka. S a n d o r, 
A r; — dyrekto r gim nazjum . M i- 
halyne M akold i — prof. W yż- i 
s/.ego Ins ty tu tu  Pedagogicznego 
oraz Georgy Kalm an — przed­
staw iciel M in is terstw a Oświaty 
W ęgierskie j R epublik i Ludowej.

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Pamiętać o młodzieży w Jaworznie I Ï
M ogłoby być 1 tak... j Średni procent wykonania n o r - r  nie". W  dn iu 16.IV. br. np. I tow. O strow ski’  Uważa on że
Wczesne godziny dnia. Do lo - jm y  w  I kw a rta le  br. w yrażał j wskutek nieobecności samych j  to bojowa młodzież że o p ie ^ ie  

ka łu  kom ite tu  party jnego na j się liczbą 300. W zgranym ze- j ty lko  absolwentów SPP straco- i  się n ią  należycie i p a r tv & v 'V ó -
w  Jaworznie | spole brygady liczącej 21 osób, | no S24 roboczogodziny. W stycz- i m ite t zakładowy i dyrekcja

-  I wysuwam  sie na czołn m łodzi i niu  na odcinku B-6 przebum elo- I Słowem — wszystko zgodne ze
wano 421 rofcoczodni, w  lu tym  | '

budowie s iłow n i
I I ,  ja k  do sztabu schodzą się to - j wysuwają się na czoło m łodzi I n iu  na odcinku B-6 przebumeio- 
warzysze. Jedn i1 z m eldunkam i z | ślusarze Zenon Tom czyk i  Da­

n ie l Banasik.
Zapytan i o to ja k i procent

odcinka fro n tu  budowy, in n i ze 
sprawam i dotyczącym i zadań 
na dzień dzisiejszy.

W łaśnie m eldu ją jeden po 
drugim . Dziś trzeba zająć się 
b liże j brygadą młodzieżową tow. 
Stodolnego. S karży li się chłop­
cy na zły przydzia ł robót.

Brygadzie młodzieżowej tow.

225 roboczodni. Sm utny objaw, 
a larm ujący dowód, że młodzież

norm y w ykonu je  każdy z n ich zostawiona jest sama sobie.
— nie um ieją odpowiedzieć. 
Trochę goryczy i  rozczarowa­
nia b rzm i w  glosie Zenona 
Tomczyka, gdy m ów i:

Już od roku rada zakłado­
wa, or

Jak prowadzona jest walka 
z burhelanctwem?

Prowadzi ją  w łaściw ie jeden 
człow iek — referent dyscypliny 
pracy, tow. W ładysław  "Fułat.

stanem rzeczy... ja k i pow inien 
być.

Jeszcze ty lko  na koniec tow. 
O strowski zastrzega się:

— M nie trudno znać szczegó­
ły, w y tam  jedziecie to zoba­
czycie.

Dodaje jeszcze tow. O strow­
ski. że swego czasu na egzeku-

„  - ganizacja party jna  i dy- Rejestru je on (niestety ty lk o  re- ; tyw ie  KP  stała sprawa pracy
Hakenberga brak m ateria łu  do ■ rekcja nie mogą się zdecydo- I jestru je) nieobecność i w in n y c h .; zarządu powiatowego ZM P że 
rea lizacji podjętego zobowiążą- , wać, kto  tu u nas jest w łaści- j  po form alnym  uzgodnieniu spra- I powzięto uchwałę w celu’ ’ ś i 
ma. Telefonować do k ie row n ika  ; wie przodownikiem  pracy. A  j w y z radą zakładową... k ie ru je  usprawnienia i że uchwała ta... 
n ie. wystarczy, trzeba tam  po- i gabloty stoją puste. Z obo w ią -i do sądu. A dm in is tracy jn ie  w ■ przeleżała się w  KP  oko‘o 
dejsó. porozmawiać z ludźm i i i zanie podjęte 7 mórca w y k o n a - i porządku, ale żadna adm in i- , dwóch miesięcy.
zbadać sprawę. ! liśm y na U  dni przed i« ™ '-  ' et«.**«« -----------= —  I

>tc

Załodze Toruńskich Z ak ła ­
dów Nawozów Fosforowych 
przekazany został sztandar prze­
chodni Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Pracow ników  Przemysłu 
Chemicznego — za najlepsze o- 
siągnięcia w  przemyśle kwasu 
siarkowego, uzyskane w  p ie rw ­
szym kw a rta le  br. Zakłady te 
uzyskały poważny wzrost pro­
dukc ji, przede wszystkim  dzięki

Szkoli się aktyw 
rad narodowych

(f) W ośrodku szkoleniowym
Prezydium  Rady M in is trów  w 
Józefowie k Warszawy odbyła 
się 5 bm. uroczystość otwarcia 
2-miesięcznego kursu dla człon­
ków  prezydiów powiatowych 
rad narodowych. W  uroczystości 
w z ią ł udzia ł szef K ance la rii Ra­
dy Państwa min. M arian Rybić- 
ki.

Program kursu — k tó ry  jest 
kontynuacją drugiego etapu

przeprowadzeniu wzorcowych ! 
szybkościowych rem ontów bez 
wygaszania agregatów. Remon­
ty  te wykonane zostały w  cią- 
gu 30 godzin zamiast planowa­
nych 10 dni.

*

dom dodatkowo praw ie m ilion  
złotych oszczędności.

&
(f) W Ozimku, woj. opolskie, 

na budowie osiedla robotniczego 
dla hu tn ików , odbyła się u ro­
czystość z okazji zdobycia przez 

M iano przodującego zakładu załogę te j budowy w  I k w a r- 
\v branży gumowej i sztandar tale br, po raz drug i z rzędu 
przechodni Zarządu Głównego pierwszego miejsca w  ogólno- 
Zav. Zaw. Pracow ników  Prze- j polskim  współzawodnictw ie o 
m yslu Chemicznego za w y n ik i I ty tu ł najlepszej załogi w budo- 
współzawodnictwa w  X kw a rta - j  w n ic tw ie  m ie jsk im  
le uzyskały Bydgoskie Zakłady j Załoga budowy ’ w Ozimku 
Przemysłu Gumowego. Załoga j  zwycięstwo swe zawdzięcza 
tych zakładów Osiągnęła m. in. ] przede wszystkim  uzespołowie-
mniejsze o 6 procent od zapla­
nowanego zużycie kauczuku.

W  czasie urocżystości w rę­
czenia sztandaru podjęto sze­
reg nowych zobowiązań pro­
dukcyjnych. Realizacja tych i 
zobowiązań przysporzy zakła- 1

mu prac, wprowadzeniu harm o­
nogramów dekadowych i dobo­
wych oraz rozw ojow i współza­
wodnictwa pracy. Duże osią­
gnięcia uzyskała załoga tej bu ­
dowy w  walce o obniżkę kosz­
tów  własnych.

Delegacje związkowców zagranicznych 
odwiedziły Śląsk

(f) Na Śląsku b a w iły  ostat- 
szkolenia czołowych aktyw is tów  j nio delegacje związkowców z
pow ia towych rad narodowych 
— kładzie najw iększy nacisk na 
wym ianę wzajemnych doświad­
czeń pracy terenówych organów 
w ładzy państwowej.

zagranicy, p rzybyłe  do Polski 
na uroczystości 1-m ajowe. K i l ­
kudziesięcioosobowa grupa goś­
ci zagranicznych złożona z 
przedstaw icie li zw iązków zawo­

dowych ZSRR. Chin Ludowych. 
Czechosłowacji, B u łga rii, Ru­
m unii, Węgier, Niemiec, A ng lii, 
A us trii, Szwecji i F in lan d ii by- 
ia ń iezwykle serdecznie podej­
mowana przez związkowców 
Śląska.

O czym ks. p ry m a s
W' „Tygodn iku  Powszechnym 

ukazał się w yw iad  redaktora 
tego pisma, T u row i cza z prym a­
sem W yszyńskim , w  związku z 
drugą rocznicą Porozumienia 
zawartego między Rządem R.P. 
a Episkopatem. Trzeba s tw ie r­
dzić, że autor w yw iadu  n iew ie­
le m ia ł w  n im  do powiedzenia. 
Prymas, stw ierdzając ogólnie, że 
realizacja Porozumienia, „n a ­
potyka na różne trudności i nie 
odbywa się bez ta rć", uchyla się 
od odpowiedzi, jâkiê są tego 
główne przyczyny.

W arto jednak na ten tem at 
pomówić. Opinia publiczna nié 
może przejść do porządku dzien­
nego nad bierną postawą E p i­
skopatu wobec akc ji w ym ierzo­
nej przeciw granicy na Odrze 
i  Nysie. A k c ji te j, prowadzo­
nej szczególnie energicznie 
przez biskupów zachodnio - n ie­
m ieckich — patronu je i  akcję 
tę podsyca W atykan, k tó ry  kw e­
stionuje prawo narodu polskie­
go do Ziem Zachodnich.

Jeszcze niedawno organ cha­
decji w łoskie j i m iarodajna tu ­
ba W atykanu „Popolo“  pisał: 
„S tanow isko W atykanu jest 
zgodne z odmową państw za­
chodnich uznania nienaruszal 
rośc i granicy na Odrze 
sie“ .

B iskupi
zachęcani przez W atykan do 
wystąpień rew izjonistycznych, 
idących po l in i i  zamierzeń o r­
ganizatorów nowej w o jny, po­
czynają sobie na całego, Do l i ­
cznych antypolskich, odweto­
wych wystąpień przedstaw icie li 
k le ru  niemieckiego z b iskupa­
m i na czele, dodać trzeba fak t 
ukazania się w  br. książki pt. 
„V o lk  aus G ewehr“ , wydanej 
pod patronatem  najwyższych 
czynników  kościelnych. A u to r 
książki, ksiądz z Freiburga ja ­
wn ie wzywa do agresji i ra ­
bunku ziem polskich. Pełną So­
lidarność z autorem  tej książki, 
wyrażającej poglądy podżega­
czy wojennych i rew iz jon is tów  
niem ieckich, k tó rym  m arzy się 
W roclaw , Szczecin, Poznań i 
K raków , zamanifestowała n ie­
dawno gazeta „M ann In der 
Z e it“ , wydawana przez ku rię  
biskupią w  Fuldzie.

A le  o tym  wszystkim  nie rńó- 
w ! nic ks. prym as W yszyński w 
swym  ostatn im  wystąpieniu, po­
dobnie ja k  nie potęp ił ani sło­
wem rew izjon istycznej akcji 
k le ru  niemieckiego w  swym  w y­
wiadzie. udzielonym „T ygod­
n iko w i Powszechnemu" w  lis to ­
padzie ub. roku. Jak w idz im y 
ks. prymas jest konsekwentny i 
z zadziw iającym  uporem nie 
chce wystąpić w obronie in te ­
resów naszego k ra ju , przeciw 
w rog ie j nagonce k le ru  zaehod- 
nio-niem ieckiego. nie mówiąc 
już o tym , że us iłu je  n ieudol­
nie stawać w  obronie an typo l­
skiej p o lity k i W atykanu.

I  to w łaśnie jest jedną z głó­
wnych przyczyn owych „ t ru d ­
ności i ta rć“ , na ja k ie  napoty­
ka realizacja Porozumienia. 
Porozumienia, w k tó rym  Epi­
skopat wszem i wobec p rzy ją ł 
na siebie zobowiązanie, że bę­
dzie się przeciwstawna! wszel-

k ie j w rogie j Polsce 
stycznej działalności,

Z zobowiązaniem tym  łączy 
się inna jeszcze sprawa, o k tó ­
re j również w o la ł nie m ówić 
ks. prymas, podobnie ja k  w  
swym zeszłorocznym w yw ia ­
dzie. „N a tem at Ziem  Zachod­
nich m ów iłem  ż Panem obszer­
nie w' Gnieźnie, w  listopadzie 
ub. roku. Nie będę więc teraz 
w racał do tego tem atu" — o- 
świadeżył ks. prymas swemu

I s łakiew icz -  
M iko ła jczyk

prymasa o lo ja lności władz ko- Sąd skazai
rôw iz jo n i- i propagandy. Zapewnienia

ścieinych wobec państwa, pozo­
staną gołosłownym i zapewnie­
niam i, ja k  długo Episkopat nie 
po tw ie rdz i tego czynem, dopo- 
kąd patrzeć będzie przez palce 
na wrogą, antypaństwową robo­
tę części k le ru.

Szczególną wymowę ma fakt, 
że Episkopat, w brew  Porozu­
m ieniu, w  k tó rym  zobowiązał 
się, że „będzie p iętnował i ka-

Dhigolelnie więzienie 
dla złodziejów' i paserów

I (f) Sąd W ojewódzki w  Łodzi 
| rozpatrzy! sprawę 10 pracow ­
n ików  transportu C entra li 

, Odzieżowej, którzy dokonyw ali 
! podczas przewożenia a rty k u ­
łów  odzieżowych i  b ie liźn ia - 
nych systematycznych kradzie- 

i ży płaszczy, kom pletów  b ie łiz - 
! ny damskiej, pończoch, skarpe­
tek itd . Ogóiem straty, ponie­
sione przez Centralę Odzieżową 
na skutek kradzieży, w yn ios ły  
ok. 300 tys. zt.

Obok tych 10 osób na law ie 
oskarżonych zasiedli również 
paserzy, którzy sprzedawali 
skradzione towary.

Oskarżeni przyznali się do w l-  i 
ny. Jak u ja w n ił przewód sądo­
wy, kradzieże inspirowane by- i 
iy  przede wszystkim  przez j 
oskarżonego Romana M ik o ła j-  ; 
czyka, k tó ry  odsiadywał już  ka ­
rę 4 la t w ięzienia za kradzieże, j

Sąd W ojewódzki w  Lodzi | 
skazał Romana M iko ła jczyka  na j 
dożywotnie więzienie. Pozostali 
oskarżeni o trzym ali ka ry  na- ! 
stępujące: Zbigniew  M iro w sk i j 
i  Ryszard Jóźw iak — po 12 la t j 
więzienia, Roman M arc inków - j 
sk i — 8 la t wiezienia, Je rzy :
Andrzejczak —- 10 la t, Ryszard i 
K w ia tkow sk i — 8 lat, M arian  |
W o jtak  i Jan Trajdos — po 5 j 
la t w ięzienia każdy. Jerzy M i-  i

6 la t oraz H enryk ! przemysłowych 
-  4 lata więzienia, j przystępuje do 
również paserów:

Franciszka G ilana na 3 lata 
więzienia i 900 zł grzywtny, Ja­
ninę Biderm an i W ładysławę 
Sabeię — po 4 lata więzienia i 
600 zł grzywny.

Dziś w y ró żn ili się 
żówcy z JPZB — trzeba to o- 
głosić przez megafony.

Ju tro  zebranie aktyw u 
ZM P-owskiego na energomon­
tażu. W czoraj przedstaw iciel ko­
m ite tu  partyjnego by! na ze­
braniu zarządu zakładowego 
ZM P gdzie omawiano na jw aż­
niejsze zagadnienia, k tóre na le­
ży przed aktywem  ZM P -ow - 
śkim  postawić. Chodzi przede 
wszystkim  o stworzenie do­
brych w arunków  do rea lizacji 
zobowiązań podjętych przez 
młodzież.

Mogłoby być i  tak... Gdyby 
organizacja pa rty jna  -na budo­
w ie s iłow n i Jaworzno I I  żyła 
sprawam i młodzieży.

Na razie jednak jest inaczej.
Ąt

Tow. Edward Krzyszkowski, 
sekretarz kom ite tu zakładowe­
go, zapytany o to, ja k  organi­
zacja pa rty jna  pomaga m łodzie­
ży realizować podjęte zobowią­
zania, odpowiada: „jes t do te­
go specjalnie powołana kom i­
sja. Podsumuje. To zobaczy­
m y“ .

Z k ró tk ich  in fo rm a c ji zawar­
tych w  podsumowaniu w yko ­
nania zobowiązań młodzieżo­
wych w yn ika , że w  dn iu 7.4 br. 
część tych zobowiązań została

w  j przeleżała
ykona- j  porządku, aie

. te rm i- j stracja. nawet najsprawniejsza, j
m łodzie- j  netm. Dało lo  990 roboczogodzin j  nie zastąpi pracy politycznej, i *

oszczędności. Podję liśm y zobo­
wiązania dodatkowe. Trudno 

i jest jednak realizować zobowią- 
| zania. gdy ciągle czegoś brak: 
| to m ateria łu , to dokum entacji.

nie zastąpi ludzkiego słowa 
cierpliwego 'wychowywania.

*
C o fn ijm y się nieco wstecz.

— A  ja k  wam pomaga k ie - : Po raz pierwszy omawiano
rownictwo?

Tu następuje w iele mówiące 
milczenie, wzruszenie ram ion i 
wreszcie Tomczyk oświadcza:

— Dopiero ja k  naciśniemy, to 
do nas przychodzą. Zdarzyło się, 
że po w ie lokro tnym  darem ­
nym  chodzeniu — ape low a li­
śmy przez megafony rad io­
węzła do k ie row n ictw a od­
działu i do dy re kc ji o dostar­
czenie nam m ateriału . Dopiero

sprawy młodzieży na egzekuty-

Na kró tko  przed naszym po­
bytem w Jaworznie była tam 
w ciągu dwóch tygodni kom isja 
z K om ite tu W ojewódzkiego 
PZPR w  K rakow ie. Kom isja 
przybyła tam specjalnie w ’ celu 
zanalizowania pracy wśród m io -

w ie kom ite tu zakładowego :l j ZieU . ’ zebrania m ateria łu  z tej 
11.X.51 r. i od tego czasu d łu - i Przed mającym  się
go, długo nic. Czy zauważyli to- I odbyc Plenum K W  poświęco- 
warzysze p a rty jn i, że aktywność sprawom młodzieżowym,
ZM P -  owców na budowie : dłużna było się spodziewać, ze

i kom isja w ydatn ie  pomoże za- 
j kładowem u kom ite tow i p a r ty j-

była znikoma, ze organizacja
ZM P-owśka zbyt wolno w zra - . _
sta, że nie is tn ie ją  faktycznie ! nemu w  zanalizowaniu pracy 
koła ZM P-owskie przy oddzia- ; w sr°d  młodzieży, 
łach. że są poważne b rak i w  : . N iestety, kom isja ograniczyła 

„  . sty lu  pracy i sposobię bycia ; sl^ ao urzędowania w oddziel- 
to odniosło skutek. M y te spra- : młodzieży? Czy zauważyli tow a- - n-vm  pokoju, do indyw idua lnych 
wy staw iam y na każdym zebra- rzysze z aktyw u partyjnego, że j  rozmow z poszczególnymi ludź- 
niu ZMP-owskim. Ale odnosi ; w  ciągu roku 1951 nie przyję to  j m i' A k ty w  p a rty jn y  i m łodzie- 
się wrażenie, że nasze sprawy : ani jednego ZM P-owca w  sze- ! Z0'Yy  budowy nie w yn iós ł n ie - 
do d y re kc ji i  kom ite tu  p a r ty j-  régi kandydatów pa rtii?  Czy j m , P 'c z bądź co bądź d w u ty - 
nego nie tra fia ją . wszystko to nie zatrwożyło ich, ! Soamowego pobytu na ich te-

c. nie zmobilizowało? : rep ie kom is ji K om ite tu  W oje-

Rozmowa z in n ym i m łodym i ! Przedstawiciele ZM P nie by li j również ̂ to w a rz y s z e ^ K o m P e -  
robotn ikam i nie ty lk o  po tw ie r- zapraszani na zebrania egzeku- ; tu Powiatowego w  ChmanoWe" 
dzila to co m ów i! Tomczyk, ale i ty w y pa rty jne j. W  organizacji ; ¿e kom isia Dracowała w  nAerl 
dorzuciła sporą garść nowych ; P arty jne j na energomontażu | wanju 0(J n j h p Q .
kłopotów, z k tó rym i boryka się i n ik t z członków p a rtii nie p rzy- K rakow a kom isja O porządziła  
młodzież na budowie s iłowni. : chodził na zebrania młedziezo- p r0 tokó} zaprononowała „m in  
M łodzi robotnicy z brygady j ^  Towarzysz Latoś, sekretarz ! 
tow. Stodolnego skarżą się np„ ! oddziałowej organizacji p a r ty j-  : g0 sporządzonego 31
20 HiiiïlO ’•* ■"-* ~i__ i__ł__ • I npi nr7V Pnerffnrvmń+Q7ii i . ’ . _ ** ®
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iż są absolwentam i i “ J Przy energomontażu, s tw ie r- j ¿0’ b T T k ie d y
.. . -  .. , . wydziału energetyki, ; dza sam okrytyczm e: '■ by liśm y w  Jaworznie I I  . ko -

juz  przedterm inowo zrealizo- | pracują nie w  swoim zawodzie. | — Co tu dużo gadać, nie po- : m ite t zakładowy nie « trzym ał 
wana. W sprawozdaniu w y - | B y li i tac> któ rych  przydzie lo- ( magamy młodzieży. Często roz-1 J y '
m ienione są brygady: tow. tow. j  no do prac transportowych.
Hakenberga. Stodolnego, Euge- i Budowa cierpi do tk liw ie  na 
n ii Bosak, Nadolnego, Dubiela, i brak kw a lifikow anych  kadr

Wśród tysiąca z górą m ło­
dych robotn ików  budowy s iłow ­
n i w  Jaworznie I I ,  w ie lu  jest 
zdolnych, wyróżnia jących się 
ludzi. W ielu b ijących norm y na 
głowę. Zwiedzający budowę 
nie odczyta jednak ich nazwisk 
na żadnej tab licy, nie zobaczy 
zdjęć w  gablotach świecących 
plamami g ładkie j dykty.

O brygadzie Hakenberga mó­
w i się dużo na budowie. Cieszy 
się Ona dobrą opin ią przodują­
cej brygady. I nic dziwnego.

za dyrekcję , .a c ierp i na tym  
a szkolenie idzie kulawo. O rga- ; praca polityczna, 
n izuje się je od stycznia i ja ­
koś nie można należycie zorga­
nizować. S iłownia Jaworzno I I ,  to je -

K to  w inien? M łodzież chce się i dna z w ie lk ich  inw estyc ji na­
uczyć — traci jednak zau fan ie , szego planu 6-letniego.' Ta g i- 
do źle zorganizowanych k u r-  i gantyczna budowa znajduje się 
sów, do niedotrzym anych te rm i- na terenie powiatu chrzanow- 
nów. Niepouczona przyk ładną ; skiego. O dw iedziliśm y więc K o- 
dyscypliną organizatorów — ¡m ite t Pow iatowy w  Chrzanowie, 
młodzież sama coraz bardziej j rozm awialiśm y "na temat pracy 
obniża poziom w łasnej dyscyp li- wśród młodzieży w  Jaworznie 
ny. S tw ierdzić trzeba: bum e- j  z drug im  sekretarzem K P  tow. 
ianctwo wśród młodzieży „k w it -  i O strowskim . Cóż sądzi o n ie j

praszamy się w  pracy adm in i- ‘̂ 0V̂ T1, towarzysze z kom is ji 
stracy jne j. rob im y różne rzeczv '  odbyli inspekcję, ale nie

pomogli w  pracy. N ie ustaw ili 
w łaściw ie kom ite tu  partyjnego 
w  Jaworznie I I  frontem  do 
ZMP, frontem  do młodzieży.

Niedawno odbyło się pienarne 
posiedzenie Krakowskiego K o­
m ite tu  Wojewódzkiego, poświę­
cone zagadnieniom pracy wśród 
młodzieży. Dobrze więc będzie, 
jeś li w  rea lizacji uchwal po­
wziętych na swym  ostatn im  ple­
narnym  posiedzeniu, K om ite t 
W ojewódzki zwróci szczególną 
uwagę na Jaworzno I I .

C E L IN A  K U L IK

O podniesienie poziomu bezpieczeństwa! higieny pracy
( fi Coraz w ięcej zakładów I m icznym  do '.współzawodnictwa

i  ̂ U sługow ych 
współzawodni­

ctwa o podniesienie poziomu 
bezpieczeństwa i higieny pracy, 
zainicjowanego przez załogę 
F abryk i Lokom otyw  im. F. 
Dzierżyńskiego w  Chrzanowie. 
W samym ty lko  przemyśle che-

tego włączyło się już  około 200 
żakladów.

Ostatnio cenne zobowiązania 
powzięła załoga Ż yw ieck ie j Fa­
b ry k i Papieru. Postanowiono 
tu ta j poprzez mechanizację n ie­
k tó rych  robót wyelim inować 
prace na jbardzie j uciążliwe,

usprawnić w enty lac ję  w  zakła­
dzie oraz doprowadzić wszyst­
k ie  w ydzia ły  do estetycznego
wyglądu.

W wojew ództw ie krakow skim  
we współzawodnictw ie o pod­
niesienie ;>oziomu bezpieczeń­
stwa i h ig ieny pracy bierze już 
udzia! ponad 100 zakładów.

rozmówcy, uważając widocznie, j ra i kanon cznynij konsekwencja- 
że tę k ło po tliw ą  sprawę ju ż  w y - j m i duchownych, w innych udzia

Młodziei; wyjeżdża 
do brygad „SP“

(a) Z terenu Łodzi i  woj. łódz­
kiego w yjechało ju ż  do brygad 
„SP“  na 5 i  pół miesięczne tu r ­
nusy ok. 1.600 młodzieży. Od­
jeżdżających do brygad juna ­
ków  żegnali przedstaw icie l* 
p a rtii, rad narodowych, ZMP.

Polskie radio w służbie narodu i  pokoju
czerpał,

Opinia polśka nie może się 
jednak zadowolić gołosłownym i 
dekla rac jam i w  tej sprawie, nie 
m ającym i żadnego pokrycia w 
postępowaniu Episkopatu. Jak 
powszechnie wiadomo, kres 
tymczasowości adm in is trac ji 
kościelnej na Z iem iach Zachod­
nich, gdzie rezydowali adm i­
n is tra to rzy  apostolscy, m iano­
wani przez W atykan, jako  za- 
stępcy biskupów niemiecKich, 
położył nie Episkopat, lecz 
Rząd Polski Ludowej, um ożli­
w ia jąc  w ybór w ikariuszy ka ­
p itu ln ych  na miejsce usunię- 
tych adm in is tra torów , którzy 

~0> by li symbolem „tym czasowości“ 
N y* ) Nie wyczerpuje to jednak spra-

.................... Iw y  ostatecznego uporządkowania
zachodnio-ńiemiecćy ; stosunków w  adm in is trac ji ko- 

1 ścielnej na tych ziemiach i upo­
dobnienia je j do adm in is trac ji 
kościelnej w  pozostałej części 
k ra ju . Nie ma tam jeszcze z 
w in y  Episkopatu stałych o rdy­
naria tów  biskupich- A  prze­
cież w  Porozumieniu z Rzą­
dem Episkopat p rzy ją ł w yraź­
nie zobowiązanie co do tego. 
„aby adm in istracje kościelne 
korzystające z p raw  biskupstw  
rezydencjonainych b y ły  zamie­
nione na stałe o rdyna ria ty  
biskupie“ . Również i to zobo­
wiązanie nie zostało przez E p i­
skopat zrealizowane.

Takich niewypełnionych zo­
bowiązań jest w ięcej. Liczne 
rzesze duchowieństwa zwłasz­
cza duchownych, stojących b li-
Że,L  ludności^ pracującej usto- | w a tykańskim  konszachtom 
sunkowaiy się lo ja ln ie  do w ła- I zdra jcam i narodu polskiego,

iu w  ja k ie jko lw ie k  akcji po­
dziemnej i antypaństw ow ej“  — 
to le ru je  w  szeregach ducho­
w ieństwa księży, którzy współ­
dz ia ła li z bandami j mają na 
swym sumieniu rabunk i i k rw a ­
we zbrodnie. Takie procesy, ja k  
proces wolbrom ski, proces za­
konników  z Radecznicy i inne 
— dostarczają nam pod tym  
względem w iele przykładów.

Tego rodzaju stanowisko E p i­
skopatu nie sprzyja chyba „p ie ­
lęgnowaniu twórczych cech o- 
byw ate lskich“ , do czego według 
prymasa przyczynia ją się w ła ­
dze kościelne.

W ym ownym  wyrazem  braku 
szczerych chęci rea lizacji Po 
rozumienia ze strony Episko­
patu jest także treść w yw ia ­
dów ks. prymasa W yszyńskie­
go, udzielanych „Tygodn ikow i 
Powszechnemu“ . Jest wielce 
charakterystyczna odpowiedź 
ks. prymasa na pytanie, jak ie  
punkty  Porozumienia uważa za 
najważniejsze. Prymas, powo­
łu jąc się na punk t 4 Porożu 
mienia, k tó ry  m ów i o stosun­
ku Kościoła w  Polsce do papie­
ża, pom ija milczeniem, że w 
sprawach nie dotyczących re li- 
g ii Episkopat zobowiązał się 
kierować polska racją stanu i 
nie iść za głosem W atykanu, 
wrogiego antypolskiego ośrod­
ka. W obliczu ataku watykań 
skiej propagandy przeciw na­
szym granicom zachodnim, pa­
tronowaniu przez W atykan od- 

I budowie a rm ii h itle row sk ie j i
ze 
a-

Dzień
maja :va ni,e szcz<tdzila brakorobów 1 1 Romuald Gadomski

dzy ludowej, co nie jest z resz-j gentam i im peria lizm u, opłaca
tą zasługą Episkopatu. Jedno- i nym i z osławionego funduszu 
cześnie jednak z w ie lu  ambon j j 0o m ilionów  dolarów, przezna- 
padają nadal słowa nienawiści j czonych przez rząd am erykań- 
do państwa ludowego, podju- ski na działalność szpiegowsko- 
dza się w iernych przeciw  w ła- dyw ersyjną -  przemilczenie
dzy państwowej, us iłu je  się sze­
rzyć niepokój w  k ra ju . Szcze­
gólnie perfidna jest propagan­
da szeptana, upraw iana przez 
część k le ru  świeckiego i zakon­
nego. Obliczona na na jbardzie j 
ciemne elementy. Ci, k tó rzy  ją  
upraw ia ją , operują szeroko ó- 
szcżerczą plotką, licząc widocz­
nie, że działanie i  uk ryc ia  za­
pewni im  bezkarność. Trudno, 
żeby o tym  wszystkim  nie w ie ­
dział Episkopat.

W brew  Porozumieniu, k tóre 
m ów i. że Kościół „będzie się 
przeciw staw ia ł nadużywaniu u- 
ćzuć re lig ijn ych  w  celach an ty­
państwowych“ , Episkopat nie 
przedsięwziął żadnych skutecz­
nych kroków , aby tę wrogą p ro ­
pagandę ukrócić, a na odwrót 
swą postawą zachęca do tak ie j

to doskonale uzupełnia listę 
spraw, o k tórych „zapom nia ł“ 
ks. prymas.

W św ietle tego wszystkiego 
jasne jest, że słowa prymasa: 
„dokładam y starań“ , by Poro­
zumienie „m oż liw ie  na jpe łn ie j 
było zrealizowane“ — stoją w  
rażącej sprzeczności z faktam i. 
Bierna postawa wobec antypo l­
skich knowań części k le ru  
niemieckiego i  W atykanu, n ie­
uregulowanie sprawy adm in i­
s trac ji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich, tolerowanie prze­
stępczej działalności n iektórych 
księży — że w ym ien iam y ty l­
ko n iektóre sprawy — wszystko 
to razem nie jest wyrazem tro ­
sk i o pełną realizację Porozu- 
m ienia.

A. W.

obchodzi Radiofonia 
Polska, zobowiązuje do podsu­
m owania w yn ików  rocznej p ra­
cy. W ynalazek dokonany 57 la t 
temu przez A leksandra Popowa, 
odda! ludzkości wspaniałe na­
rzędzie o w ie lk ich  możliwoś­
ciach rozwoju. W służbie postę­
pu rad io staio się narzędziem 
wychowania i uśw iadam iania 
mas pracujących, pomocnym w  
ich walce o u trw a ień ie  pokoju, 
o dobrobyt i ku ltu rę .

Jednym  z w yrazów  popu lar­
ności „Polskiego Radia“  w  rze­
szach społeczeństwa jest rosną­
ca stale ilość lis tów , o trzym y­
wanych przez jedno ty lko  B iu ­
ro L is tó w  i Korespondentów 
od robotn ików , chłopów pracu­
jących i pracow ników  umysło­
wych. W  pierwszym  kw arta le  
1951 roku było  ich 11.000, a w  
pierwszym  kw a rta le  1952 roku 
już 34.500.

W walce o pokój 
1 plan 6-letni

Program rad iow y w  m in io ­
nym  roku bardziej celowo i sy­
stematycznie w  swej pracy co­
dziennej rozw ija ł jedno ze 
swych podstawowych zadań — 
propagandę haseł F rontu  Naro­
dowego w a lk i o pokój i plan 
6-letn i. W  szczególności na u - 
wagę zasługuje propaganda ra ­
diowa współzawodnictwa wśród 
robotn ików  w ie lk ich  obiektów 
socjalizmu w  roku 1951, a zw ła­
szcza współzawodnictwa dla 
uczczenia 60-lecia urodzin To­
warzysza B ieruta i święta 1 
M aja w  bieżącym roku.

W  kam paniach tych in fo rm a­
cja i publicystyka radkrwa po­
rzuc iły  metodę podawania su­
chych cyfrow ych sprawozdań, 
pokazując sy lw e tk i przodowni­
ków  pracy i racjonalizatorów.

Radio pomogło racjonalizato­
rom w  upowszechnianiu ich o- 
siągnięć i w  popularyzacji przo­
dujących metod radzieckich 
przez nadawanie raz w  tygod­
niu  nowej audycji pod nazwą 
„R adiow y K lu b  Racjonaliza­
to rów “ . A udycja  ta znalazła sze­
rok i odzew u Słuchaczy, którzy 
zażądali powtarzania je j w  p ro­
gram ie drugim .

Przez rad io  przem awiali i 
przem awiają przodujący ludzie 
naszej produkcji, dzieląc się ze 
słuchaczami swym doświadcze­
niem. Dla tych, k tó rzy  pom yśl­
nie w ykonyw a li swe zobowiąza­
nia nadawane b y ły  specjalne 
koncerty życzeń. Satyra rad io -

bumelantów, w y tyka jąc  ich pa l­
cem, zawstydzając w  - op in ii 
klasy robotniczej.

Udział
w wielkich kampaniach 

państwa ludowego
Poważną rolę spełn ił program 

r&diowy w  propagowaniu Po­
życzki Narodowej, w popu lary­
zacji skupu zboża, k a rto f li i 
kon tra k tac ji trzody chlewnej, 
wyjaśnia jąc potrzeby naszego 
państwa, oraz korzyści, jak ie  
państwo zapewnia obywate lo­
w i, Spełniającemu swe obowiąz­
ki.

Program  dla wsi został znacz­
nie rozszerzony. Popularyzo­
w a ł on nowe ulepszone metody 
upraw y i ukazywał chłopów 
przodujących w  podnoszeniu 
zbiorów z hektara i w lik w id a ­
c ji n ieużytków. Zwiększona zo­
stała ilość pogadanek faehowo- 
rolniczych, nadawane by ły  au­
dycje w ete rynary jne i poradnik 
up raw y roś lin  przemysłowych, 
audycje odpowiadające na l i ­
sty czyte ln ików  i w iele innych.

Radio poświęca w iele uwagi 
rozw ojow i i umacnianiu spół­
dzieln i produkcyjnych. Stara się 
ono pokazywać rozwój spół­
dzieln i produkcyjnych w toku 
ich w a lk i o przełamywanie 
trudności.

Popularyzacja Konstytucji
W  kam panii K onsty tucy jne j 

program  rad iowy spopularyzo­
w a ł prawa i  obowiązki obywa­
tela Polskie i Rzeczypospolitej 
Ludowej i nawiązał do h is to ry ­
cznych narodowych i  postępo­
wych źródeł p ro jektu  K onsty­
tuc ji. Nasze postępowe i re­
w o lucyjne tradycje  „Polskie 
Radio“ ukazało w  postaciach i 
pismach Reja i Krasickiego, 
Staszica, K o łła ta ja  i Lelewela, 
Jakuba Jasińskiego, W orcella i 
Hauke-Bossaka. Program ra ­
d iow y przypom niał niedolę lu ­
du polskiego w  okresie Polskj 
szlacheckiej, a następnie k a p i- ’ 
ta listycznej. Cenną pozycją nie 
ty lk o  pod tym  względem stały 
się pam ię tn ik i robotników , ja ­
k ie  ukazały się w  w yn iku  kon­
kursu, zorganizowanego przez 
„Polskie Radio" wraz z „P ań­
stwow ym  Instytu tem  W ydaw ­
niczym “ . W mniejszym  daleko 
stopniu spe łn iły ro lę audycje, 
ukazujące osiągnięcia Polski 
Ludowej. Poważnym ich b ra­
kiem  b y l schematyzm i oschłość 
ujęcia tematu.

p rzew o d n iczą cy  K o m ite tu  do S p raw  
F ta d io io n ii „P o ls k ie  R ad io "

Na 60-lecie urodzin Towarzy­
sza Bolesława B ieruta „Polskie 
Radio" w ykorzysta ło w  progra­
m ie wszystkie cenne u tw o ry  1 
opracowania, poświęcone W ie l­
kiem u Budowniczemu Polski 
Ludowej.

Przeciw imperializmowi 
anglo-amerykańskiemu

Propaganda rad iowych tub 
im peria lizm u i jego agentur 
spotkała się z odpowiedzią lic z ­
nych bojowych audycji, k tóre 
rozpraw ia ły  się z plotką, osz­
czerstwem i  z dyw ersją p o lity ­
czną.

„Polskie  Radio“  prowadziło
systematyczną kampanię dema­
skowania agresywnych planów 
im peria lizm u amerykańskiego, a 
szczególnie odbudowy neo- 
h itlerowskiego ośrodka re ­
wanżu w  Niemczech za­
chodnich. Kam panię tę w ią ­
zaliśmy z poparciem w a lk i 
postępowych i demokratycznych 
sil narodu niemieckiego o u- 
tworzenie, jednolitego demo­
kratycznego i pokojowego pań­
stwa niemieckiego.

W roku bieżącym nasze ra ­
dio szeroko rozw inęło kam pa­
nię przeciwko w o jn ie  bakterio­
logicznej na Kore i, kampanię 
w  obronie towarzysza Belo jan- 
nisa, kampanię w  sprawie M ię­
dzynarodowego Kongresu w  
Obronie P raw  Dziecka i  szereg 
innych.

jacych i  zaawansowanych po­
b iera ją  przez radio liczne rzesze 
słuchaczy.

Popularyzacja 
kultury i nauki

Radio upowszechnia wśród 
słuchaczy pclskich k u ltu ra ln y

ośrodkach pozornie bardzo odle­
głych. na w s i i  w  m ałych m ia ­
steczkach, uruchom ienie pro­
gram u propagandowego w  ra ­
diowęzłach loka lnych dało po­
ważne i  szybkie rezu ltaty.

Tam gdzie praca radiowęzła
ma właściwa opiekę, loka lny  
odcinek program owy jest do-

dorobek całej ludzkości. Stale j  b ry  i  c iekaw i słuchaczy. Tam 
naw iązując do tra d yc ji naro- ; zaś, gdzie miejscowe władze nie
dowej, radio pielęgnuje piękno j  zrozum iały jeszcze znaczenia
m ow y polskie j, upowszechnia- j  radiowęzłów, obywatele n ie - 
iąe arcydzieła lite ra tu ry  po i- j cie rp liw ie  czekają’  na lokalne 
skie j. j audycje, ja k  np. w  wojewódz-

Program  muzyczny „P o lsk ie - , tw ie  lube lsk im  i  kie leckim , 
go Radia“  zapoznał setki ty -  | Zgodnie z potrzebam i p o ii-  
sięcy słuchaczy ze starą mu-1 tyczno _ ku ltu ra ln y m i naszego 
zyką polską i coraz m ocniej I k ra ju  następuje jego rad ia fon i- 
opiera się o muzykę ludową, i zacja.
czego żądają podstawowi siu-
chacze rad ia 
chłopi.

robotn icy i

„Polskie Radio" poważnie
zbliżyło rzeczywistość radziec­
ką do polskiego słuchacza. 
Cykle powieściowe i repor­
taże ukazały ludzi radzieckich 
na w ie lk ich  budowlach kom un i. 
zmu i osiągnięcia ku ltu ra lne  
narodów ZSRR. W ie lk im  zain­
teresowaniem cieszyła się zw ła- 
szca powieść ukraińskiego pisa­
rza Gonczara pt. „M ik ita  B ra - 
tuś“  i słuchowisko „K aw a le r 
Z łote j Gwiazdy“  według powie­
ści Babajewskiego.

M uzyka radziecka 1 klasyczna 
muzyka rosyjska zdobyła sobie 
słuchaczy całej Polski. „Polskie 
Radio“  o trzym uje w iele lis tów  
z podziękowaniam i za audycje 
popularnych pieśni radzieckich 
i p ięknej rosy jsk ie j m uzyki lu ­
dowej. Ż doświadczeń radziec­
k ich  racjonalizatorów  i  now ato . 
rów  p rodukcji, przekazywanych 
przez radio, korzysta ją tysiące 

| polskich robotników . Naukę ję - 
1 zyka rosyjskiego dla  początku- ,

W r. 1939 rad io  posiadało
1.016.500 abonentów. Po w o­
jennym  zniszczeniu rozpoczy- 

Jednocześnie rad io  popu lary- : namy budowę rad io fon ii po l- 
zuje klasyczną muzykę i  m u- skiej na nowych podstawach, 
zykę ludową różnych narodów, j  Rezultatem tego było  osiągńię- 

Wszechnica Radiowa kon ty - ? cie liczby 1.747.148 słuchaczv w  
nuuje nadawanie audycji dla : <in. 31.XII.1951 r., a po dalszych 
przeszło 190 tys. zarejestrowa- | 4 miesiącach (tj. w  dn. 1 j y .  
nych ak tyw is tów  robotniczych. ! 1952 r.) liczby 1.848.990 słu - 
chłopskich, dla młodzieży p ra - j chaczy. 
cującej, zorganizowanych w  po- ; „  . .  .
nad 6 tys. kó ł samokształcenie- nr? ^ C" ‘e„  przew idzian*  f ^  
wych. „Wszechnica Radiowa“  | p r^ S!? ^ f enie emPa radm fon i- 
posiadająca trzy  poziomy nau- ; niJU' zwłaszcza wsi. otuz
czania, stała się trw a łą , p o w a ż -! ' 0zwl3aPls techmczne-
ną placówką szkolenia ideolog i- i u rz3dzcn odbiorczych w  ce-

■lu popraw ienia jakości odbiorucznego, uczącą podstaw nauko-
wego poglądu na społeczeństwo, Pro®1 amu z głośników, 
św iat i pracę. Szybka rozbudowa program u

Dzięki pracy nad tworzeniem  i ''adloweg° nie szJa w  parze x 
nowych, bardziej atralceyjnvch 1 °upowiedm ą rozbudową bazy 
fo rm  audycji wzrosło zaintere- fecbn c -ncj ra a io fo iii.  D atego 
sowanie rad iem  ze s tro n y : j  r' arn; poważne
słuchaczy, k tó rzy  po lu b ili j zadama 1 w  tel  dziedzinie, 
n iektóre pozycje ja k  np. Rozwój naszej Rzeczypospoli- 
„K once rty  życzeń“  i Teatrzyk ; te j Ludowej j wzrost poziomu 
Satyryczny „M uzyk i i  A k tu a i- ku ltu ra lnego obywate li stawia 
ności“ . „M uzykę i  Poezję“ , j nowe, poważne zadania krocze- 
audycje krajoznawcze „Z  b ie - |n ia  po drodze postępu technicz- 
giem W isły i O dry ‘, audycje sa- i nego. Dlatego też iuż teraz po-
tyryczne „R adiowej Spółdziel­
n i Satyrycznej“  i „Na Radiowej 
Estradzie“ . Należy jednak 
stw ierdzić, że w  godzinach n a j­
większego nasilenia słuchania, 
program rad iowy jest jeszcze 
przeładowany słowem, że szereg

djęte zostają przygotowania do 
zbudowania w  Polsce te le w iz ji 
w  oparciu o doświadczenia 
przodującej w  świecie te lew iz ji 
radzieckiej. Skrom ny ekspery­
m entalny pokaz te lew iz ji, ja k i 
zorganizowany b y ł w  Warsza-

audycji nie posiada fo rm y do- i w ie przy okazji otwarcia wvsta- 
s„atecznie sugestywnej i  in te - j w y rad iowej, ukazał
resującej, że brak dotychczas 
dobrego repertuaru muzyki lek­
kiej i tanecznej. Likwidacja 
słabych miejsc programu radio­
wego wymaga systematycznej 
pracy kolektywu programowe­
go i uważnego wsłuchiwania się 
w krytykę słuchaczy.

1.848.990 jradioabonentów
Proces uśw iadam iania mas 

pracujących o znaczeniu rad ia 
odbywa się obecnie szybko. W

nowe ol­
brzym ie m ożliwości te le w iz ji w  
zakresie propagandy, ośw iaty, 
k u ltu ry  i  roz ryw k i, wzbudzając 
w ie ik ie  zainteresowanie w ie lo ­
tysięcznych rzesz w idzów.

Ulepszając stale program  "od 
strony treści i fo rm y, rozbudo­
w u jąc bazę techniczną, „P o l­
skie Radio“  pragnie stać się 
przodującym  odcinkiem  propa­
gandy w ie lk ie j sprawy pokoju 
i budowy podstaw socjalizmu w 
naszej Ojczyźni«,
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K om is ja
Zrzeszenia P raw n ików -D em o- 
k ra tów , złożona z p raw n ików  
8 k ra jów , a m ianow icie : A ng lii, 
A u s tr ii,  Belgii, B ra zy lii, Chin, 
F ra n c ji, W łoch i Polski, prze­
byw ała  ponad miesiąc na tere­
n ie  K ore i i Chin.

Oskarżamy rząd USA o zbrodnię ludobójstwa
Międzynarodowego | Toteż i  nam, członkom  ko ­

m is ji, prawda o potworności za­
mierzeń am erykańskich odsła­
niała się stopniowo. B y liśm y w 
te j szczególnej sytuacji, że h i­
storia zbrodni rozw ija ła  się na 
naszych oczach ja k  złowrogi 
f ilm . Zaledw ie świadomość 
członków kom is ji, p raw n ików  
przybyłych z różnych k ra jów , 
ludzi o różnych poglądach i 
przekonaniach, zaczęła się o- 
swajać z prawdą o strasz liw ym  
pianie am erykańskich agreso­
rów  zagiady narodu koreańskie­
go, zniszczenia całego życia na' 
ziemi koreańskie j, bowiem  bak­
terie g roz iły  ludziom , zw ierzę­
tom i roślinom  — a ju ż  zosta-

zaalarmowan.: w iadom o-

P rzeprow adziliśm y badania 
nad d ług im  łańcuchem zbrodni, 
popełnionych przez am erykań­
skie wojska in te rw ency jne  w 
K ore i. S tw ie rdz iliśm y jaw ne 
gwałcenie wszelkich powszech­
n ie  p rzy ję tych  norm  i zasad 
praw a międzynarodowego, ja ­
kiego dopuszczają się wojska a- 
m erykańskie  przez system aty­
czne bom bardowanie m iast i 
w si, przez ataki z pow ietrza na 
ludność cyw ilną , przez masowe 
m orderstw a starców’, kob ie t i 
dzieci, przez używanie gazów 
tru ją cych  i innych środków m a­
sowej zagłady ludności.

Szczególną jednak uwagę 
zw róc iliśm y r.a ostatnią zbrod­
n ię , polegającą na użyciu b ro ­
n i bakterio log icznej.

G dy w  pierwszych dniach 
m arca br. rozpoczęliśmy bada­
n ia  w  tym  k ie runku  na terenie 
K o re i, nie od razu zdaliśm y so­
bie  sprawę z rozm iarów  i zasię­
gu te j nowej zbrodni. Ja k k o l- i dziej typowe. Podobnie po p rzy- 
w ie k  pierwszy zrzut zarazo- ! jeździe do Chin, zbadaliśm y 10 
nych owadów m ia ł miejsce je - typowych zrzutów  na terenie 
szcze w  dniu 28 stycznia br. w  Chin północno-wschodnich.

lo i ia  Wasilkowshn
c z ło n e k  K o m is j i  M ię d z y n a ro d o w e g o  Z rze sze n ia  P ra w n ik ó w -D e m o k ra tó w

w  v 
dżu 
P
l i  
w 
i 
k 
cl
calałych

I K ore i na wzgórzach obok w io - | s tw ie p łynącym  stąd dla poko- 
ski Suk Szun znaleziono w ie i-  j ju  światowego. N ie odstr-asza- 
k ie  ilości ry b  zarażonych ba k - j ją  ich prześladowania, ja k ie  już

____ ,___ _  , vr_ . , , , „  ............  . te riam i cholery, zrzuconych za- | spotyka ły przewodniczącego ko-
w. =ce 3al i  am pow ia tu A n - śmierć. Przejeżdżając przez w ie . i pewne przez pom yłkę na w y - m is ji, profesora prawa m iędzy- 

dzu w  po łudniow ej p ro w in c ji le miasteczek i wsi koreańskich, i żynę górską, zamiast do n ie - narodowego w  Grazu, Henryka 
Phenjanu ze zdum ieniem  m ó w i- m iehśm y moznosc przekonać się da lekie j rzeki. j Brandw einera, którego zaw ie­
l i  do siebie, gdy 18 lutego p o ją - , osobiście, ja k  zm obilizow ał się z  tych skrupu la tn ie  zb iera- szono w  urzędowaniu i  prze- 

samoloty am erykańskie ; cały naród do w a lk i z groźnym j nych faktów , z obszernego m a- i  c iw ko  którem u, na rozkaz 
| k ilk a k ro tn ie  zatoczyły n ^ k : niebezpieczeństwem. W szystkie te ria łu  dowodowego, k tó ry  ko - j w ładz am erykańskich, wszczę- 

rąg nad sam ym i p raw ie  da- j podejrzane zrzu ty są na tych- | m is ja  przyw iozła  ze sobą i za- ] to postępowanie dyscyplinarne, 
cham i n ie licznych juz  cha, o- m iast niszczone, z zachowaniem m ierzą opub likow ać w  obszer- „Niech wszyscy ludzie wyciągną  

' v poprzednich bom - ty iko  n ielicznych okazów, k tó - ! nych w y ją tkach , b ije  z całą o- i wniosk i ze strasznej lekcji  
bardówaniach. „Patrzcie , te sa- re przesyłane są dale j dla do- j czywistością prawda, k tó re j za- j K ore i ' “ — m ó w ił p ra w n ik  an- 
m oloty nie bom bardują, n:e^ sły konania ekspertyz entom ologi- j mazać ani przekręcić nie uda ! g ie lski Jack Gaster na w ie lk im  
chac w ybuchów  ani strza łów “ , cznych (co do rodzaju owadów, ; się am erykańskim  zbrodn ia- : w iecu po swym  powrocie do 
wic dziwnego, że  ̂zw róciło  to k tó rych  w iele gatunków  jest nie rzom, prawTda o zbrodni n a j-  Londynu. „N ic  nas nie zmusi 
ich uwagę, przecież dotychczas znanych w  K o ie i) i bak te rio lo - ; w iększej w  dziejach, k tó rą  K o - ; c}°  milczenia, jest naszym na j-
ten  charakterystyczny ruch ob 
r.iżającego się samolotu w róży ł 

że tę samą zbrodnię roz- zawsze śm ierć i zniszczenia od
bomb i serii ka rab inów  maszy­
nowych.

zbiorow iska owadów', każde w

miejscow'OŚci Iczon p ro w in c ji 
Kangw on, a następne zrzuty 
pow ta rza ły  się systematycznie 
w  ciągu miesiąca lutego w' róż­
nych m iejscowościach Kore i, to 
przecież masowość te j nowej 
zb rodn i am erykańskiego im pe-

iismy
.ścig.
szerzają amerykańscy ludobójcy 
zrzucając zarażone owady na 
te ry to riu m  Chin.

7. całą sumiennością i  sk ru ­
pulatnością p raw n ików , ludzi, 
pragnących dotrzeć do prawdy, 
kom is ja  przystąp iła  do badań.
Spośród podanych nam do w ia ­
domości b lisko 200 fak tów  zrzu­
tów  na teren ie K ore i (już po na­
szym wyjeździe liczba ta u ro ­
sła do przeszło 800), zbadaliśm y ! W szystkie żyjące. A  tem peratu- 
szczegółowo 12 wypadków;, k tó - I  ra  tego dnia w ynosiła  20 stop- 
re w ydaw a ły  nam  się n a jb a r- n i poniżej zera!

Dalsze badania w ykazały, że 
m uchy b y ły  gatunku niespoty- 

j kanego dotychczas w  Kore i. 
| W szystkie owady zarażone by ­

ły  bakte riam i dżumy. Dżuma w

gicznych. Zarządzenia M in is tra  
Zdrow ia  K oreańskie j R epub lik i 
Ludowo _ Dem okratycznej, za­
w ierające szczegółowe w ska­
zów ki co do szczepień ochron- 

Zagadka w y ja w iła  się szyb- i nych, sposobów dezynfekcji itp. 
ko i tragicznie. Po k ilk u  godzi- | znane są po prostu na pamięć 
nach jeden z m ieszkańców wsi ! przez każdego mieszkańca, 
zauważył na o tw a rtym  polu, _  , , .
częściowo, na śniegu 3 duże I . P ró b n ie  wygląda sytuacja na

terenie północno -  wschodnich i Z
odległości około 1 m etra jedno 1 Szczepieniom ochronnym
od drugiego. B v łjr tam  w ie lk ie  1 p o le g a ją  nie ty lk o  ludzie, lecz 
ilości much, pa jąków  i p luskiew . | !  zwderzęta domowe. Społeczne

Stosując powszechnie p rzy ję -

kom ite ty  obrony p rzec iw lo tn i- 
czej sygnalizują o każdym  po­
ja w ie n iu  się am erykańskich sa­
m olotów , specjalne ekipy w yru  
szają natychm iast na 
wanie zrzutów, cała 
bierze udzia ł w  walce ze s tra ­
sznym niebezpieczeństwem.

te zasady postępowania sądo- ; tych okolicach była chorobą zu- | We w szystkich zbadanych 
wego, op iera liśm y się wwłącz- j pełn ie nieznaną. A le  ty m  razem j przypadkach okoliczności zrzu-
me na zeznaniach naocznych 
św iadków, na dowodach rzeczo­
wych, k tó re  osobiście bada liś­
my. na opin iach biegłych, k to -

r ia liz m u  w ychodziła na ja w  do- ; rych sami przesłuchiw aliśm y. Te 
p ie ro  stopniowo. M e ldunk i o po- j badania upow ażniły  nas do 
szczególnych zrzutach przycho- wniosku zawartego w  sprawoz- 
d z iły  często z opóźnieniem, gdyż ! daniach kom is ji, że jesteśmy w
m iejscowe władze poddawały j 
każdy wypadek skrupulatnem u j 
badaniu, zanim  podały go do 
■wiadomości jako  fa k t pewny.
Badan ia bakterio logiczne w y - i 
m agały też pewnego czasu, ; 
zwłaszcza, że chodziło przecież i 
o różnorodne ga tunk i owadów, i 
o najrozmaitsze p rze d m io ty  \
zrzucane przez samoloty ame- j urzędników , ludzi starych i  m ło - 
rykańsk ie  i o różnorodne ga tun- i dych, m ieszkańców wsi i m iast 
k i ba k te rii zakaźnych chorób. 1 K o re i i  Chin. Chłopi koreańscy

posiadaniu n iezb itych dowodów, 
potw ierdzających fa k t stosowa­
nia przez s iły  zbrojne U SA b ro ­
n i bakterio log icznej w  celu 
szerzenia chorób epidem icz­
nych r.a terenie K ore i i Chin.

wybuchła. W ybuchła, bo b y ł to 
jeden z pierwszych w ypadków  
zrzutów bakterio log icznych na 
terenie K ore i i chłop i z Bal 
Nam, wśród nich w iele dzieci, 
nie w iedzie li jeszcze, że przed 
ty m i owadami strzec się trzeba 
bardzie j nawet niż przed bom ­
bami. W wiosce 50 osób zacho­
row ało na dżumę, z tego 36 
zmarło. Pierwsze w ypadk i za­
chorowań nastąp iły 25 iutego. 
W edług zgodnej op in ii b iegłych 
wszystkie zakażenia b y ły  zaka-

tów  pow tarza ły  się. Z rzu ty  
znajdowano zawsze w. pewien 
czas po przelocie samolotów a- 
m erykańskich . W  n iektó rych  
przypadkach św iadkow ie zaob- 
serv/owali m om ent zrzutu ja k ie -

m isja M iędzynarodowego Zrze­
szenia P raw n ików -D em okra tów  
zakw a lifiko w a ła  jako  zbrodnię 
przeciwko poko jow i i ludzkoś­
ci w  rozum ien iu S ta tu tu  M ię ­
dzynarodowego T rybun a łu  W o­
jennego w  Norym berdze i  ja ko  
zbrodnię ludobójstw a, o k tó re j 
m ów i Konw encja , p rzy ję ta  w 
dn iu 9 grudn ia 1948 r. przez 

gromadzenie Ogólne O rgan i­
zacji Narodów Zjednoczonych.

We wnioskach swych ko m i­
sja wskazała rów nież tych, k tó ­
rzy pow inn i odpowiadać za 
zbrodnie na jw iększe w  dzie­
jach. Uważając, że zbrodnie te 
nie m ogły być dokonane in.a- 

poszuki- : czej ja k  za wiedzą, przy p la- 
ludność i nowaniu i  przygotow yw an iu 

ze strony na jbardz ie j odpowie­
dzia lnych czynn ików  po litycz­
nych i w o jskow ych USA, K o ­
m isja M iędzynarodowego Zrze­
szenia P raw n ików -D em okra tów  
oskarża przed ca łym  św iatem  
rząd Stanów Zjednoczonych i 
najwyższe dowództwo w o jsko­
we am erykańskie o popełnienie 
zbrodni -wojennych, zbrodni 
przeciwko poko jow i i ludzkości

P rzew inę ły się przed naszy- , żeniam i p ie rw o tnym i, rozniesio- 
m i oczami dług ie korowody 
św iadków ; chłopów, robotn ików

nym i przez owady.

Teraz ju ż  chłop i nie ty lk o  w
Bei Nam, lecz w  całej K o re i I w ej sławie, ga tunk i te nie mo

goś przedm iotu, k tó ry  później oraz po tw ornej zbrodni ludobó j- 
okazał się bombą z ładunk iem  j stwa, k tó re j gran ic  i  następstw 
zarażonych owadów. Owady by- [ niesposób przewidzieć, 
ły  w  zw artych  grupach, często i Prawda o n ie ludzkich zbrod- 
pomieszane rożne ga tunki, np. j niach am erykańskich agreso- 
m uchy i  pa jąk i, k tó rych  n o r - |  rtJW dociera coraz szerzej do 
m aln ie  nie można spotkać ra -  i m ilionow ych mas uczciwych 
zem. Owady znajdowano na ludzi na całym  świecie. G iosi- 
śniegu, na lodzie, na skałach, j cie lam i te j p raw dy s ta li się 
przy  tem peraturze, w  k tó re j j dzisiaj w  pierwszym  rzędzie 
według zgodnej op in ii znaw - j wszyscy członkow ie kom is ji, 
ców, często uczonych o ś w ia to - i k tó rzy  m ię li możność osobiście

wiedzą, że owady te niosą I gą norm aln ie  po jaw ić się.
przekonać się o grozie zbrodni 

W  ¡ am erykańskich i  niebezpieczeń-

świętszym obowiązkiem wołać 
|  na cały świat o strasznych 
; zbrodniach amerykańskich,“  
i w tó ru je  m u na wiecach we 
F ranc ji pa rysk i adwokat M arc 

i Jacqier.
| „T o  naszym dzieciom i wszy­

s tk im  dzieciom świata grożą 
| ludobójcy amerykańscy“  — mó- 
! w i w iceprzewodniczący kcm i- 
; s ji, w łosk i p ra w n ik  L u ig i Ca­

va lie ri. To samo m ów ią inn i 
członkowie kom is ji: b ra zy lijs k i 
p ra w n ik  — de B ritto , p raw nicz­
ka z B rukse li — Moerens i ch iń - 

j ski p ra w n ik  K o Po-nien.
| Gniewny" protest przebiega 
przez wszystkie kra je . Rada 

| M iędzynarodowego Żrzeszenia 
i P raw n ików -D em okra tów , k tóra 
| na sesji w  W iedniu zaaprobowa- 
| ła w  całości sprawozdanie ko­
m is ji, domaga się w  swym  skie­
row anym  do p ra w n ików  św ia- j 
ta i do Rady Bezpieczeństwa 
ONZ apelu, natychmiastowego 
zaprzestania w o jny  bakterio ! o- 

! gicznej i dalszych przygotowań 
do tej w o jny, ukaran ia zbrod­
n iarzy wojennych i  skuteczne- : 
go zakazu w szelkie j b ron i m a- j 
scwej zagłady.

M a te ria ły  zebrane przez K o ­
m isję M iędzynarodowego Zrze- j 
szenia P raw ników -D em okra tów , 
są druzgocącym aktem  oskarżę- j 
nia, w ystarcza jącym  do tego. by I 
am erykańskich zbrodniarzy po- | 
staw ić przed sądem narodów, i 
Narody walczące o pokój w ie - ] 
dzą, ja k ie  zbrodnie zostały po­
pełnione i k to  za nie odpow ia­
da. W inn i po tw ornej zbrod- \ 
ni bakterio log icznej, gwałcącej i 
wszelkie zasady prawa i m ora l­
ności, nie mogą uniknąć kary.

f Czyte ln icy  i  korespondenci, piszą 

Nieuzasadniona opieszałość
W  dn iu  1 lu tego 1952 r. na | zna jdu je  n igdy czasu na za ła t- 

i skutek reorganizacji B iu ra  Pras ! w ienie naszych słusznych żą- 
i M ło tów  w  W arszawie, część | dań.

| p racow ników  te j in s ty tu c ji p rze -i K iedy w  dniu 30 kw ie tn ia  
szła do nowoutworzonego Cen- ; zw róc iliśm y się ponownie do 
tralnego B iu ra  K o n s tru kc ji j w ydzia łu  finansowego o w y ja - 

j Urządzeń Budow lanych. j śnienie nam przyczyn powodu-
Dotychczas jednak nie wszy- jących tak  długą zwłokę, o trzv - 

, stk ie  sprawy dawnego persone- m aliśm y od księgowego ob. F le - 
! !u zostały w łaściw ie załatw ione szera odpowiedź, że jeżeli zna.i- 
I Przez poprzednią instytuc ję . dzie trochę wolnego czasu, to 
I B iu ro  Pras i  M ło tó w  do dnia w yp łac i nam należną sumę w  
i dzisiejszego nie w yp łac iło  k ilk u -  I przyszłym  miesiącu.
| nastu pracow nikom  należnej ¡m l W ydaje się nam, że stale od- 
sum.y pieniężnej za przepraco- k ładanie te rm inu  w vp ia tv  spo- 
wane w  styczniu br. nadliczbo- wodowane jest nie' brakiem
Wiv T ^ dZm\  u • czasu, a nadm iarem  b iu ro k ra c ji.M im o k ilka k ro tn ych  in te r-  |
w enc ji na piśmie. te le fon icz- i B IE R N A C K I, E. RYTEL 
nych, a nawet osobistych w y - j  Centralne B iu ro  K o n s tru kc ji 

; dz ia ł' finansow y BP i  M  n ie 1 Urządzeń B udow lanych

Wałczmy z niechlujstwem
. Jeżdżąc często pociągami na | w ie brudzą różnym i p łynam i i  

lin iach Warszawa — B ia łystok tłuszczami pluszową tkaninę,
: i Warszawa — L u b lin  zauważy- K ondukto rzy i kon tro le rzy  
łem, że pasażerowie wagonów ] PKP nie mogą sobie przeważ- 
IX k lasy w  bezm yślny sposób j nie poradzić z tego rodzaju z ia - 

j  niszczą pluszowe obicia, k tó ry -  | w iskam i.
m i wyściełane są ła w k i w  prze- W  zwalczaniu n iech lu js tw a 
działach. j pow inn i im  pomóc wszyscy po-

W ypadki tak ie  m ają prze- ' drożni. Ponadto dyrekcje  okrę- 
ważnie miejsce w  nocy, k iedy | gowe PKP pow inny powiadom ić 
pasażerowie nie zdejm ując obu- pasażerów w  ja k i sposób nale- 
w ia k ładą się na leżakach j ży korzystać z podnoszonych 
stworzonych z oparć ławek. Zda i oparć w wagonach.
™  się także często, że p rz y j JERZY G ĄSIO REK
spożywaniu posiłku, pa s aż ero— 1 Warszawa

0 d p o w i e d z i p r a w n i k a
Ob. Józef Opolski, Żbików, i 

gm. Biała, pow. Radzyń Pod­
laski.

Ogółow i p racow ników  p rzy­
sługuje u rlop  wypoczynkowy 
po przepracowaniu roku  w da- ! 
nej in s ty tu c ji.

T erm in  rozpoczęcia urlopu 
po rocznej pracy m usi być u - j 
zgodniony z k ie row n ictw em  
zakładu pracy.

P racow n ikow i, k tó ry  w ypo­
w iedzia ł pracę, u rlop  nie na le- ! 
ży się, nawet jeżeli nabyi p ra ­
wo do urlopu.

P racownicy zatrudn ien i w  j 
górnictw ie, przemyśle budo- i 
w lanym  i  przy budowie i kon ­
serw acji dróg wodnych i lą - I 
dowych, o ile  są uży tkow n ika ­
m i m ałych i  średnich gospo- 1

darstw  ro lnych i nie zatrudnia­
ją  s ił najem nych, mogą o trzy­
mać zwolnien ie z pracy na o- 
kres polnych robót w  gospodar­
stw ie przez siebie użytkow a­
nym. Okres zwolnien ia nie mo­
że wynosić w ięcej niż trzy  dn i 
robocze za każdy przepracowa­
ny w  przedsiębiorstw ie miesiąc, 
a łącznie nie więcej niż 20 dn i 
roboczych w  roku  kalendarzo­
wym . Zw oln ien ie  uzyskuje się 
na podstawie zaświadczenia 
prezydium  GRN stw ierdzające­
go w ielkość użytkowanego go­
spodarstwa i okoliczność nie 
zatrudniania s il najem nych.

W  tych przypadkach za czas 
zwolnienia od pracy pracow ni­
kow i nie przysługuje wynagro­
dzenie.

im
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Podwójny sukces Austriaków  
w A l etapie Wyścigu Pokoju

Franz Deutsch wyprzedził n 5 i pół minuty druqieqo kolarza 
Polacy bez zmian, na siódmym miejscu -  Drużyna MU) i Stablewski 

wciąż na czełe -  Gorące powitanie zawodników
Falą entuzjazm u, huraganam i j gonić i  A ustriacy  zaczęli odda- ] ty lk o  B u łga row i K o lew ow i uda- | Na stadion wśród huraganu 

I braw , n iem ilknącym i okrzyka- lać się coraz bardzie j. Na R0 km  ] ło  się oderwać od grupy czo- b raw  wpada jako pierwszy na 
I m i „F ried en “  i ..F re ihe it“ p r z y -  : m ie li już  pó łto re j m in u ty  prze - łowej. Gorące prom ienie słoń- ! bieżnię D e u ts c h .
j w ita ła  ludność N iem ieckie j Re-1 wagi. na setnym prow adzili już  j ca, d ług i 
j pu b lik ; Dem okratycznej ucześt- 1 z różnicą 3 m inut, 
j n ików  W yścigu Pokoju na t ra -  I _ ,, i
i sie etapu Bautzen — B erlin . i S am o tn a  w a lk a  D eutsch a  
| V I  etap rozpoczął się w  B au- j 7. p rze s trze n ią
! tzen, dokąd kolarze przy jecha li j Później jednak gdv Cerkov- 
autobusami. S tarterem  honoro- : u j j j osłabł, Deutsch zdany na . 
w ym  by, szef m is ji dyp lom a- własne s iły  zaryzykował w ie lką  ! zawodnicy prze jechali około 115 
* e o n  ... n -_ i ’  grę. Zdecydował się samotnie j

walczyć o zwycięstwo. j Na dalszym dystansie do sta-
N lekto rzy  kolarze, o trzym ując j dionu na Canthianstrassa nic 

wiadom ości o wzrastającym  
wciąż dystansie m iędzy grupą

dystans i samot­
na jazda os łab iły  zawodnika 
bułgarskiego. Po k ilku d z ie ­
sięciu k ilom etrach samotnej po­
goni, Bułgara opuściły siły, 
zw o ln i! i doszła go czołowa  ̂
grupa. W  ciągu trzech godzin

i tycznej CSR w  B erlin ie , Hrsel.
Przed startem  chór dziewcząt 

} łużyckich, należących do FDJ 
odśpiewał ludowe piosenki ra ­
dzieckie. czechosłowackie i po l-
skie. Polakom  zaśpiewały dzie- , czołową

V I I  E T A P

l
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wczęta „Szła dzieweczka do la -
i sęczka“ .
j W yścig ruszy ł z m iejsca w  
! ostrym  tempie około 40 km  na 
godzinę.

Już w  pierwszej fazie w y - 
! ścigu, na 17 km ' W ó jc ik  m ia ł 
j defekt dętki. A le  tym  razem 
Polak spisał się dobrze, gdyż 
m im o dużego tempa czołówki.

Deutschem, czyn ili
rozpaczliwe próby dogonienia 
go A le  próby te, traktow ane 
przez innych jako  usiłowania j 
ucieczek, by ły  przez nich z re- j 
gi ły  likw idow ane. Deutsch, k tó - I 
ry  w  k la s y fik a c ji po 5-ciu eta­
pach zajm ował 11 miejsce, nie 
b y ł grofcny dla Stablewskiego,

ju ż  nie zm ieniło się w układzie 
sił. P row adził samotnie wyścig 
Deutsch za n im  w  odległości 4 
m in u t jechała zw arta  stawka 
zawodników.

W  chw ili, k iedy sylw etka ko- 
L fz a  ukazała się na stadionie, 
z rak ie tn ic  .wystrzelono w górę 
k ilkanaście  spadochronów. G d y  
rozw inę ły sie one, ukazały się
Pod n im i flag; państw uczestni- j uroczystość wręczenia załodze
czących w  wyścigu. . p rodukcy jne j h a li n r  1 sztanda-

Zwyc.ęzcy wręczono wnen.ee j r u  p r z e c h o d n i e f i o  z a  d o b r e

i -  odcinku p roduk-

w ____ S T O L I C Y

374 izby przybędą 
do końca czerwca na Mfynowie

Do końca przvszicgo m iesią- i u licy  M łyn a rsk ie j z 20 izbami i 
ea w  dzie ln icy m ieszkaniowej czw arty przy ulicy* P łockie j 
M łyn ów  przybędą 374 nowe mieszczący 72 izby. 
izby mieszkalne. Oddane zo- W drug ie j połow ie bieżącego 
staną do użytku 4 duże budyń- ; roku w  blokach tych urucho- 
k i. P ierwszy róg W olskie j i j  m ionych będzie k ilkanaście no- 
Działdowsk;e.i mieszczący 185 wych sklepów. Będą to sklepy 
łzo, drug i przy u licy  K a ro lko - spożywcze, włókiennicze, w a- 
wej mieszczący 97, trzeci przy i rzywnicze i m ydlarskie . * (z)

Załoga hali nr 1 w FSO 
otrzymała sztandar przechodni

W  Fabryce Samochodów Oso- | suwając się na e*oło innycn 7s -  
bowych na Zeran i11 i lAc „ - - —u—K ,-

bru- cyjnym .

u odbyła się i łóg. Proporce pr^jechodnie za 
dobre w y n ik i pracy wręczono 
załodze la k ie rn i — najlepszej 
brygadzie h a li n r  1, najlepszej 
brygadzie narzędziowni — m ło­
dzieżowej brygadzie frezerów, 
w k tó re j brygadzistą jest kol. 
W ojciech Liszewski, oraz na j-

2ó km finiszu 
wśród okrzyków 

„Frieden“, „Freiheit“
Finisz etapu rozpoczął się da-

Wyniki V I elapu
Klasyfikac¡a indywidualna

1. Deutsch (A ustria ) 5;30
2. Loveren (Belgia) 5;36
3. S itzw ohl (Austria ) 5;36
4. Vesely (CSR) 5:36,
5. K uźn ick i (Pol. Fr.) 5:36,
6. De Groot (Hol.) 5;36,
7. S tab lewski (Pol. Fr.) 5:36
8. Verschuren (Belgia) 5 ;36
9. Verhelst (Belgia) 5,36. 

10— 12. van Neerden (Hol.)
5;36.

.361 D in te r (NRD) 5:36,57
,03 I Nesl (CSR) 5;36,57
,55 | 36 zaw odników  w  czasie
55 j  5:37.00; wśród nich Polacy Ha- 
55 | dasik, W rzesiński, K ró la k , Wój- 
55 c ik  i  K lab ińsk i. K ruszyna (Pol. 
,55 : Fr.), 3 reprezentantów NRD,
,55 ! Bułgarzy, Czech Knezourek itd. 
,55 | 61. L ipka  (Pol. Fr.) 5;44.34

i 73. Szeliga (Pol. Fr.) 5:51,34 
57 i 79. Jarząbek (Polska) 6;09,51

Verschurena, De Groota czy Ve_
selego, nawet w  c h w ili k iedy j leko przed metą, bo na ulicach 

p o tra f ił ją  samotnie dojść już  i m ia ł ju ż  5 m in u t przewagi. I ! B erlina na przestrzeni okoio 25 
na 30 km. Gorzei pow iodło się j dlatego w łaśnie ci zawodnicy i km . U lice przepełnione były 

j Jarząbkow i, k tó ry  po defekcie | rzuca li się w  pogoń za in ic ja to - i tłum am i w idzów, rozbrzm iew a- 
już  do końca etapu s trac ił kon - ; ram i ucieczek, dogania li ich i  j l y  n iem ilknącym  okrzyk iem

wtedy zm niejsza li tempo w yśc i- j „F rieden i  F re ih e it“ . Dopiero 
gu. na tych ostatnich 25 km  czoło- j

Nieudana próba Kolewa 7 o v e « n  '^szybk fm  i Tempo etapu Bautzen -  Ber
W ie lu  zaw odników  usiłow ało | szpurtem  zdobył sobie k ilk u s e t- l ■ - •  37,680 km  na godzinę, 

gonić A us triaków , ale jednem u i m etrow ą przewagę. j W. G O ŁĘ B IE W S K I

ta k t z czo!óvzką, przychodząc 
na bardzo da lekim  miejscu.

Na 50 k ilom etrze  ze zw arte j 
s taw ki ko la rzy  w yskoczyli do 
przodu Deutsch i C erkovn ik 
(Austria ). N ik t n ie  s ta ra ł się ich

publiczności. Chłopak . __
dny, umorusany, aia bardzo ! Załoga h a li nr. 1 wykona ła
szczęśliwy. Szczerzy w słońcu ; P,a? p rodu kcy jny  za miesiąc i lepszej brygadzie wydzia łu  re- 
h iałe zęby i ja k  p o tra fi dzię- i Kwiecień w  110,5 procent, w y - 1 montowego. (z)
ku je  publiczności za to chyba i —---------------------—

^ e “ | W sw°* i Z bezP>eczeńsłwem p r/c n  w pożarowym leplei,
W tej c h w ili u w jazdu na : II le  n i e  w s z ę d z ie

la?zdi0vna n kL w e re n  b 7a j n im " w  i PnWarsza'vska Komenda Straży j szawska Komenda Straży Po-, , Doveien. /.a n im  w  Pożarnych przeprowadziła w  żarnych rozpocznie nrzenm « a
odstępie około m inu ty  wpadło ; k w ie tn iu  ponad 200 ko n tro li na dzanie svstemaW wne konU o li
o k o I o czterdziestu zawodników. ; terenie mmsfa ®le “ *a tycznej Kontro li
z których naKzvbszvm okazał « tl«  k ’ ■ SP‘ sadzając , wszystkich ob iektów  w  stolicy.z. Których na jszybszjm  okazał stan zabezpieczenia przeciwpo- W  wypadku stw ierdzenia me
sie Vesely. W grupie tej, k tóra i żarowego różnego rodzaju o- , dociągnięć-wydawane b ida  za 
jedzie tak  zwarcie, ze n iem al , b iektów . K on tro le  te I lecenfa zę ,3 ^ '  ufun ięda, . , , , b iektów . K on tro le  te wykaza
wpada jeden na drugiego w i-  i ły, że stan bezpieczeństwa 
dzę pięć b ia ło-czerw onych ko- : przeciwpożarowego w  stolicy 
szulek Polaków. M in ą ł metę ! uległ ostatnio, znacznej nopra- 
W o jc ik  a następnie W rzesiński, I wie. S tw ierdzono jednak rów - 
Iladas ik , K la b ińsk i i K ró lak , nież jeszcze bardzo w iele n ie- 

W yścig został rozstrzygnięty, domagań.
W najb liższym  czasie

braków. Rejonowe oddziały 
j straży kon tro low ać będą w y- 
i konanie zaleceń, a w  wypad -  
j kach niestosowania się do za- 
! leceń sk ie ru ją  sprawy do dzie l­
nicowych rad narodowych w ce- 

W ar- 1 lu ukaran ia. (i)

Na trasie i  w B er l in ie Tego wyścigu

k o m u n i k a t  m p k  | ko w ską , al. J e ro z o lim s k ie  i  N o w y  
D y re k c ja  M P K  za w ia d a m ia , ¿e S w ,a t‘

OCł i,a?3  ! ’ n ii  t r a m w a jo w e j!  K o m u n ik a c ja  na te j l in i i  bedzie
zosta ła  p iz e d łu ż o n a  do o l. u trz y m a n a  przez c a ły  dz ień , z a ió w - 

J1 zecn K rz y z y  p rzez  u l. M a rs z a ł- ! no w  d n i pow szednie  ia k  i św ię ta .

Klasyfikacja zespołowa

Pierw szy rtap  rozygrany na t» r » -1 W  k la s y flka c il In d y w id u a ln e j na- K i e  Z O p O J l l U  I T l i y  — U W I C I  
nie N R D  m iędzy Bautzen a B e rli-  dal prow adzą S tab lew ski, Verschu- 1 7 . rz ,
nem, długości około 208 km , nie ren .i de Groot. P op raw ił swą lo- U O t l G t ( ? r  V I  G t G D l l
przyniósł poważniejszych zm ian kate Deutsch. W  k la s y fik a c ji ze- j
ani w k la s y fik a c ji d rużyno w ej, ani ! społowej zdekom pletow ana D an ia, Jestem szczęśliwy Z odnie 
w  in d y w id u a ln e j. Poza Deutschem , która  dzisiaj za ję ła  ostatnie m ie j- n  ,
k tórem u udała się ucieczka, cały sce, spadla z 8-go na 10'e . Przodow- I n e Q° z w y c i ę s t w a .  P r z y s z ł o

1. A ustria 16:49,25 F ranc ja
2, Belgia 16:49.53 Polska
3. Polonia Fr. 16;50.51 R um unia
4. CSR 16:50.52 W łochy 16:51,00
5. Holandia 16:50.52 13. W ęgry 16:51,05
6. NRD 16;50,57 14. F in land ia 16;57.34

7— 12. A ng lia 15. T ries t 17;23.38
Bułgaria i 16. Dania 17 ;31,33

Wyniki po sześciu etapach
Klasyfikacja indywidualna

1. S tablewski (Pol. Fr.)
2. Verschuren (Belgia)
3. De Groot (Hol.)
4. Vesely (CSR)
5. Deutsch (Austria )
6. Schuf- (NRD)
7. Steel (Anglia)
8. D im ow  (Bułg.)
9. T re fflic h  (NRD)

10. G reenfie ld (Anglia)
11. Van Ingen (Hol.)
12. Wood (Anglia)
13. Seel (Anglia)
14. Jow ett (Ang iia )

26:46,21 i 15 
26:49.14 I 16 
26:50.41 j 
26:54.30 j 
26:58,57 I 
27:00.35 I 
27:01.02 
27:02,22 
27:03.28 
27:04,12 I 
27:05.27 j 
27:06.52 j 
27:07,52 i 
27;10,02 ¡

Verhelst (Belgia) 
K la b ińsk i (Polska) 
D in te r (NRD)
La G rouw  (Hol.) 
G le in ig  (NRD) 
Hadasik (Polska) 
W ójcik (Polska) 
K uźn ick i (Pól. Fr.) 
K ró lak  (Polska) 
W rzesiński (Polska) 
Jarząbek (Polska) 
Kruszyna (Pol. Fr.) 
Seliga (Pol. Fr.)

27; 10,33 
27:10,47 
27;11,08 
27; 11,58 
27;14,03 
27:14,43 
27:14.48 
27; 19,34 
27;23,03 
27:29,25 
28:13,48 
28:46,18 
30;19,12

etap p rze b y li pozostali ko larze  
z w a rte j jtrup ie. I  n iem al wszyscy 
razem w padli na m etę.

W w y n iku  takiego przebiegu eta­
pu, różnice w  k la s y fik a c ji zespoło­
w e j i in d y w id u a ln e j, (poza p ie rw ­
szym i dwom a), m ierzy  się w sekun­
dach.

Polacy pojechali tym  razem  nieco 
s łab ie j. Zarzucić  im  można b ra k  i-  
n ic ja ty w y . N ie  in ic jo w a li ucieczek, 
nie próbowali doganiać p rzec iw n i­
ków . w yryw a jących  sie do przodu 
Jechali zazw yczaj w środkow ej g ru ­
pie.

Tak  w ięc w k la s y fika c ji drużyno­
w ej pozostaliśmy nadal na 7-m ym  
m iejscu, natom iast w k la s y fika c ji 
in d y w id u a ln e j nastąpiły  pewne 
przesunięcia w górę u naszych za­
w odników . i tak  np. K labiński 
przeszedł z 17-go na J8-te  miejsce, 
W ó jc ik  z 22-go na 21-sze, a Hadasik  
z 2l-g o  na 20-te .

nicy Wyścigu — kolarze M tD  m a- ono niełatwo.  Około 110 km 
ja  nadal najgroźniejszych ryw a li w
A nglikach i H olendrach. musMcem „ciągnąc sam jeden.

Dzisiejszy V I I  etap w iedzie z B er- Z etapu na etap czują  się  co - 
lina  do Lipska (199 krn) i podobny _  , • • . . .  ,
Jest w zasadzie do poprzedniego. r a z  Kiedy wystCirtOWCL-

Pierw szy etap na terenie  N R D  l łem do Wyścigu Pokoju, mia-
w jazd do stolicy N iem iec — p ięk - , __  • . ____ ,
nie przystrojonego na powitanie łem przejechanych na Iren in-  
Wyścigu Pokoju B erlina , pokazał gach około 1000 km. Jeśli zo-
uezestnikom  W yścigu, ja k  głęboko ________
ludność n r d  p rzyw iązana ,i«st do s anę zo.piosłony na przyszły  
sprawy pokoju i p rzy jaźn i m iędzy Wyścig, to natychmiast przy ja-  
narodam i. Na każdym  kro ku  da- , t, , /  “ .
wało się to odczuć: zwłaszcza ser- ■* Wyścigu i entuzjaz-
decznie w ita ła  k o la rzy  m łodzież, mu, ja k i  mu towarzyszy nie
Fakt zaszczycenia Wyścigu P o k o j u     ^ • • • , ,
przez obecność Prezydenta  W ilh e l- j zapomnę ani ja, ani moi kole­
niu Piecka wskazuje na to, że W y- dzy. To jest prawdziwy Wyścia 
ścig jest d la narodu niem ieckiego ' , ‘
poważnym  w ydarzeniem  w  jego POKOJU, a m y  wszyscy przecież \ 
walce o zjednoczone, dem okratycz- praaniemy pokoju  
ne, m iłu jące  pokój N iem cy. I

w. g . I F R A N Z  D E U T S C H  i

t e a t r y
Polski — Ożenek — g. 19. K am e­

ra lny  — K r ó l  i a k to r  — g. 19. N a ­
rodowy — Las — g. 19. N owy - -  
Sen n ocy  le tn ie j — g. 19. Powsze­
chny - -  M ta ra n d o lin a  — g. 19. 
Współczesny — ¡{0 s re b rn ik ó w  — g. 
19. M uzyczny — O żen ić się n ie  m o ­
gę — g. 19. Opera — S tra szn y  D w ó r 

- g. 19. S y re na  To  się pokaże... 
— g. 19.lń. S a ty ry k ó w  — O b ie /-  
dża ln ia  społeczna — g. 19 G u li­
w er — G ę g o rek  - g. 17. L a lk a  (sa­
la C D D ) — M a c ie j K ło s e k  — g. 17.

K I N A

Zw ycięzca V I etapu 
(A ustria)

Rys. T . M A R C ZE W SK I D r u ż y n a  a u s t r i a c k a

Klasyfikacja zespolona
1 NRD 
2. Ang lia 
3 Holandia
4. CSR
5. Belgia
6. B u łga ria
7. Polska
8. W łochy

80:57.36
81:03,25
81:03,26
81:11.24
81:14.40
81:20.38
81:23.28
81:57,29

9.
10
11.
12
13
14
15.
16.

Rum unia
Dania
A ustria
Francja
W ęgry
Polonia Francuska
F in land ia
T riest

82:14,48
82:21,39
82:23,19
82:24,40
82:50,03
82:50.25
85:11,35
87;44,43 S itzw ohl W eihsenbacher S kruzny C e rk o y n lk

M oskw a — Pe łną  parą  
! 18.30, 20.45, Palladium  
| k o n c e r t — dod a te k  R a c jo n a liz a to rz y  

u s p ra w n ia ła  p ro d u k c ję  — g. 15, ¡7. 
19. 21. A tla n tic  - M askarada  -  g. u . 
1(>, 18, 20 P raha  — G ro m a da  — g 

| 10.15. 18.no. 20.4.». Polonia H is to ­
r ia  je d n e g o  w y n a la z k u  — g. 10. 18,

! 20. Stolica — Pieśń ta jg i — doda ­
tek M o to c y k liś c i ra d z ie ccy  — g.

1 15.30. 17.45, 20. W— Z  — Na a re n ie  j 
! —  d o d a ie k  P rzeg ląd  k u ltu ra ln y  — i 
• g. lii, 18. 20 1 M a j — C z ło w ie k  bez 
; ju t r a .  — d oda tek  Nasze dz iec i — : 

g. 16. 18. 20 Ochota — M łodość Cho- 
. pm a — g. 15. 17.30, 20. Syrena — 

Ja k  h a rto w a ła  się sta ! — g. 16. 18. 
ił0. Tęcza — P ie iw s z e  dn i g. 16.nn.
18.45, 21 L o tn ik  — U padek B e r lin a  ; 
— d o d a te k  E lb ru s  — g. 18 i 20. 
Ś ląsk — G ro m a da  — g. 16.15, 18.30.
20.45.

R A D I O
C Z W A R T E K  8 M A JA  

Program  I  — na  fa l i  1322 m. 
P ro g ra m  d n ia  6.05, 15.25, W ia do ­

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 A n d . d la  w s i, 5.20 K o n c e rt , 
6.10 W szechnica  R ad iow a , 6.30 P ie ­
śni ró ż n y c h  n a ro d ó w . 7.20 R ep o rta ż  I 
z K o la rs k ie g o  W yśc igu  P o k o ju , 7.35 ! 
M uz. ro z ry w k o w a . 7.50 K a le n d a rz  R a- j 
d io w y , 8.00 N ie m ie c k a  m u z y k a  ope ro ­
w a, 8.55 A u d . d la  k l.  V —V II ,  9.15 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 10.00 ,,P o w ró t 
do M o s k w y “  — fra g m . p ow . M. 
Szpanow a p .t. ,,P odżegacze“ . 10.20 
K o n c e r t  s o lis tó w , 11.00 L e k c ja  ję -  | 
z y k a  ro s y js k ie g o . 11.15 M u z y k a  i a k ­
tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  k o b ie ty , 
12.15 K w a d ra n s  p iosenek ra dz ie c ­

k ic h , 12.30 A ud . d la  w s i, 12.45 Na 
sw o js k ą  n u tę , 13.15 In fo ro m a c je ,
13.20 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  dz iec i,
16.20 K o n c e r t  ro z ry w k o w y  w  w y k . 
M a łe j O i.k. R ozgł. Ś lą s k ie j p .d . J. 
L ie rsza , 17.00 F. R y b ic k i:  „S u ita  
s iąska “  — w y k . C h ó r i  O rk . P. R. 
p.d. J. K o ła c z k o w s k ie g o , 17.15 Wsze­
ch n ica  R ad iow a , 17.30 M u z y k a  d la  
w s z y s tk ic h , 18.00 „M ik ro fo n e m  po 
k r a ju “ , 18.20 „B o le s ła w  B ie ru t  — 
życ ie  i d z ia ła ln o ś ć “ , 18.35 M u zyka , 
18.45 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 
19.05 A u d . d!a m ło d z ie ży , 19.45 A ud . 
d la  w s i, 20.30 „S y lw e tk i  ko m p . —

i F r. S m e ta n a “  — aud. s ł.-m u z . w  
j op rać . H . S w oik ien ia , 21.30 „N a fa l i  

g. 16.15. j h u m o ru  i s a ty r y “ , 21.45 „O skrzyp- 
W ie lk i i ku  S lav iku  p rzy ja c ie lu  Chopina1* 

— aud. s ł.-m uz. w  oprać. R. Jasiń­
skiego. 22.00 „W ie c z ó r  u Hanysa  
D ębiczka“ — słuch, wg pow. AL 
Seibor-Rylskicgo, 22.30 M u zy k a  ta­
neczna.

Program  I I  — na fa li 367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, W iado ­

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e rt, 

6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 6.50 M u ­
zyka . 7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 7.50 
K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 P rze rw a , 
13.30 A u d . d la  k l .  I i I I ,  13.55 A u d . 
d la  k l .  I I I  i IV ,  14.1.5 K o n c e r t sym ­
fo n ic z n y , 15.10 F ragm . pow . lau re a ­
ta  te g o roczn e j N a g ro d y  S ta lin o w ­
s k ie j I  s to p n ia  W. Łacisa  p t. ..Na­
w a łn ic a “ , 15.30 A u d . d !a  dz ie c i, ie.no 
W szechnica  R ad io w a , 16.20 D z ie n n ik  
w a rsza w sk i, 16.35 Ronda fo r te p ia n o ­
w e  w  w y k . Zb . S zym onow icza . 17.05 
O d p o w ie d z i „ F a l i  49“ , 17.15 K o re ­
spon d e nc ja  red . B r . W ie rn ik a  z c y ­
k lu :  „W id z ia łe m  V ie tn a m “ . 17..30 
R os y js k ie  p ie śn i ludow e, l7.4o „Ob- 
licze d n ia “  — fra g m . pow. W . W a­
silew skiej, 18.00 „D la  każdego coś 
m i.e go  , 19.0() R a d io w y  E xpress 
W ie czo rn y . 19.20 U w e r tu ra  s y m fo - 

19,30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 
20.00 I I  aud. z c y k lu :  „ In s tru m e n ­
ty  m u zyczne “  — aud. s ł.-m u z . w  
oprać . J. W a ld o r ffa . 20.20 S uity  o r­
k ie s tro w e  w  w y k .  O rk . R ozgł. ‘B y d ­
g o s k ie j P. R. p .d . A . R ezlera  i w . 
P a w ło w sk ie g o , 21.30 „B o le s ła w  B ie - 
r u t  — życ ie  t d z ia ła ln o ś ć ", 21.50 
W szechnica  R ad io w a , 22,15 Reportaż  
z K olarskiego W yścigu P okoju. 22.31 
M u z y k a  k a m e ra ln a . 23.00 U tw o ry  
m u z y k i s y m f. k o m p . czeskich .

W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
D z ia ł p a r t y jn i  7-34-30. D z ia ł zag 
7-01-21 P re n u m e ra ta  i k o lp o r* ' 
y, k r a ju  i  ¿ I. ¡>0 g r . p te n . z b ió r

f iz ia ł  p rop a g an d y  8-08-01. 
z 8-57-62. R e d a k to r tcch . 

P re nu m e ra ta  m iesięczna 
n icze : D o m  S łow a  P o lsk ie g o  3-B-172U


